
Rok 1871. Kraków, niedziela 8 stycznia
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
kwartalnie miesięcznie

6 złr. — 2 zlr.
6 „ — 2 „ 25 cent.
4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.

27 frank- — 10 franków

rocznie
W Krakewie...................  20 złr.
W Austrji i Węgrzech . . .  24 „
W Prusaeh i Niemczeeh . 16 tal.
We Franeji i A nglji......108 frank.
W B elgji, Włoszech i 

Szw ajeaiji............. 80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pooztowe austijaekie i zagraniczne, oraz niićj wymienione ajencje.

Nr. 6.

k
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica htikołajska 1.

E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „Kraju11, ulica Mikołajsb 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje nieopieczęton 

wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie $ dni. Rei) 
pisma nadsyłane Redakeji nie zwracają się i niszczone hędą.

Cena ogłoszeii (interatów).
Pierwsze umieszczenie.......................................................................  8 ceuUr
Każde następne umieszczenie  .......................................    5
Stempel od każdorazowego umieszczenia .................................... 30

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ11, oraz 
niiój wymienione ajencje.

»: Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.A j e n c j e  p r z y j m u j ą c e  p r z e d p ł a t ę .  " W  K r a J t e o w l e  s Skład papieru Z. J . Wywiałkowslciego, M. Dworski; księgarnia J . Czecha i handel Wierzuchowskiego.
W Tarnowie:  Księgarnia Gazdy. — W r*rzexn.y»lvi: Księgarnia braci Jeleniów. . . .  , , , _ , . _ _

A t e n c j e  p r z y j m u j ą c e  o g ł o s z e n i a :  " W  I t r a l t o w l e  : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha. — L w o w i e : Księgarnia Karola Wilda, księg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T n r n o i
: Księgarnia Gazdy. — "W " P o z z i a n i n  : Administracja Dziennika Poznańskiego. — W i e d n i u :  Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — " W  B e r l i n i e ,  I M C o n a c ł i J u m , Z a r l c h u  1 8 t .  O t t l l e n : Rudo]

Mosse Miinchen, Windenmacliergasse, 3. — " W ” H a m t a u r g u ,  F r a n R f o r c l e  n a d  M e n e m ,  B e r l i n i e ,  I j l p a ł t u ,  B a z y l e i ,  Z n r l c h n ,  S t .  G a l l o n ,  G e n e w i e  1  B z t u t g a r d z l e  u  Iiaasensteina & Voglera. 
r y ś u  s Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“
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Ogłoszenie przedpłaty na KRAJ na r. 1871.

KRAJ w następnym 1871 roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym, jak dotąd, formacie.

Upraszamy Czytelników naszych, aby w cześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1871 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 
•tarego, a początku nowego roku.

Cena prenumeraty
z przesyłką pocztową:

rocznie...................... 24 złr.
półrocznie................12 złr.
kwartalnie................ 6 złr.
miesięcznie................ 2 złr. 25

pozostaje ta sama:
bez przesyłki pocztowej w miejscu:

rocznie..........................20 złr.
półrocznie...................10 złr.
kwartalnie  5 złr.
miesięcznie................  2 złr.

  Ajencje, u których zagranicą i we Lwowie na KRAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżój.

Pieniądze prenumeracyjne najtaniej i najdogodniej przesyłać 
można za przekazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. wynosi tylko 
5  centów, a do 50 złr. l O  centów.

Dla Prenumeratorów za­
miejscowych dołączamy dzisiaj nad­
zwyczajny dqdatek z telegramami.

Zmiana frontu w polityce 
pruskiśj.

Rozpatrując dotychczasową poli­
tykę hr. Bismarka, byliśmy oddawna 
przekonani, że ten mąż stanu dążąc 
do wielkiego zadania zjednoczenia 
Niemiec pod kierunkiem pruskim, 
nie wzgardzi żadnym środkiem pro­
wadzącym go do tego celu i właśnie 
w tej bezwzględności działania, w 
tej brutalności, która pnąc się na 
coraz wyższe szczeble, druzgocze za 
sobą stopnie, po których co dopiero 
wspinała się w górę, widzieliśmy 
główną różnicę polityki Bismarkow- 
skiej, a polityki Napoleońskiej, która 
poza wielkiemi frazesami ukrywała 
bezdenną półśrodkowość.

Napoleon marzył może o wielko­
ści, ale nie wzniósł się nigdy po nad 
zwykły widnokrąg zręcznego intry­
ganta, Bismark z pałką w ręku, z 
wieczną ironją na ustach, śmiało to­
ruje sobie drogę nie zważając ani na 
opinją. ani na przyjęte formy, jest 
to polityk materjalista, który pojął 
Bwój wiek i gra jak na klawiszach 
na dyplomatach starej szkoły.

Zawiodła się na Bismarku Austrja, 
zawiódł się Napoleon, nie wątpimy, 
że zawiedzie się mimo wszelkich dzi­
siejszych czułości i gabinet Peters­
burski.

Wybierając się na Paryż Bismark. 
pokornie całował rękę carską, ale 
uśmiech jego musiał wtedy być de­
moniczny, przez cara bowiem brał 
on w łapkę najzręczniejszego z dy­
plomatów europejskich Gorczakowa, 
i zabezpieczał sobie spokój zarazem 
od strony Rossji i Austrji. Rossja 
nie czekała jednak końca wojny, 
aby się upomnieć o swą zapłatę, a 
w tej chwili jeszcze za wiele zależy 
Bismarkowi na przyjaźni rossyjskiój, 
aby krzyżować plany Rossji. Cóż 
mu jednak szkodzi zwrócenie swych 
serdecznych afektów do Wiednia i 
wysondowanie gabinetu wiedeńskie­

go o ile byłby skłonny w danym 
razie pójść po raz drugi pod prze­
wodnictwo Prus.

Słaba Austrja podparta przez Pru­
sy i wzięta przez nie w kuratelę, 
mogłaby jeszcze zaważyć na szali, 
a właśnie o tyle wygodniejszą jest 
na sprzymierzeńca, o ile słabość i 
strach przed Rossja nie dozwala jćj 
stawiać trudnych warunków przy­
mierza.

Jest to partja, którą można trzy­
mać w odwodzie na wypadek, gdyby 
Rossja za daleko posunęła swe żą­
dania. Jeżeli Austrja pójdzie pod kie­
runek Prus, stosunek jćj do Berlina 
będzie nadal mniej więcćj ten sam, 
jaki był stosunek państw południo- 
wo-niemieckich do Prus przed dzi­
siejszą wojną. Konwencja militarna 
odda siły wojenne austrjackie pod 
kierunek pruski w razie wojny. W 
takim razie Prusy na drodze poko- 
jowćj osiągnęłyby mniej więcćj to 
samo, coby im przyniosła ryzykowna 
zawsze aneksja krajów niemieckich, 
a zyskują prócz tego ogromnie, bo 
zdobyczą swą nie będą potrzebowały 
dzielić się z nikim i urzeczywistniły 
by zarazem marzenia partji wielko 
niemieckiej.

W takich warunkach Prusy mo­
głyby zrzec się od razu niewygo­
dnego w przyszłości przymierza ros- 
syjskiego i adoptować na wschodzie 
dawną politykę cesarstwa niemiec­
kiego.

Nie uda się przymierze z Austrja 
takie, jakiego Prusy sobie życzą, w 
takim razie pan Bismark skorzysta 
zapewne z koniecznych, w razie zbli­
żenia, zwierzeń austrjackich, jak nie­
dawno skorzystał z zwierzeń fran- 
cuzkich i przedłoży je zapewne jako 
dowód przyjaźni przed oczy carskie.

Ale jeżeli gdzie, to w Rossji po­
winny się nareszcie otworzyć oczy 
na te frymarki pruskie; Rossja od 
stu lat prowadzi politykę prusko- 
niemiecką wbrew wszelkim interesom 
słowiańskim, do których się przy­
znaje, Rossja dławi Polskę pospołu 
z Niemcami, tę Polskę, która przez 
1,000 lat opierała się prądowi nie­
mieckiemu i bez której opór Sło­

wian przeciw Niemcom jest mrzon­
ką, która się skończy gorzkiem roz­
czarowaniem. Polecamy te słowa 
Słowianom zachodnim, którzy naj­
większy mają w tern interes, aby 
Polska nie była zniszczoną i zniem­
czoną. Niech raz bezstronnie wejrzą 
na stosunki nasze i zaczną sprawę 
naszą traktować z innego jak dotąd 
stanowiska, nie żądamy od nich sym- 
patji, ale żądamy zastanowienia.

Co do stanowiska Austrji wobec 
nowego zwrotu pruskiego, nie wiele 
słów wystarczy.

Austrja dziś więcej niż kiedykol­
wiek trzyma się półśrodkowój poli­
tyki „i chciałabym i boję się“, oto 
hasło wiedeńskich mężów stanu.

Ta bojaźń przed upadkiem, któremu 
gruntownemi reformami wewnątrz 
nie chcą zaradzić, poparta instynk­
tem niemieckim i życzeniami Niem­
ców przedlitawskich, bardzo łatwo 
może Austrja rzucić w duszące obję­
cia Prus.

Quod D ii avertant!

Nieomyliliśmy się twierdząc — że 
podniesienie przez nas samych spra­
wy polskiej z powodu kouferencji 
w Londynie, choćby tylko z punk­
tu traktatów, a wobec możliwości po­
parcia przez Francję, a może i An- 
glją i Austrja, którym przecież to­
cząca się wojna niejakie bielmo z 
oczu zdjąć musiała — że takie po­
dniesienie znajdzie prawdopodobnie 
najpierw odpowiedź w Rossji. Oto 
już Nowoje Wremia protestuje prze­
ciw naszćj propozycji — utrzymując 
że sprawa polska należy do wewnę­
trznych spraw państw. Jasnem jest, 
że energiczne postawienie się nasze 
i odezwanie do całej Europy mo­
głoby dzisiaj wpłynąć bodaj na 
częściowe ulżenie losu ziem polskich, 
pod zaborem rossyjskim. Zapomnia­
ły zupełnie i o tój okoliczności te 
dzienniki polskie i korespondenci, 
którzy rozbierając propozycję na­
szą polemizują z twierdzeniami ja­
kich w artykułach naszych wcale 
nie było.

wszelkiemi środkami przytłumiać ruch 
żywiołów innych, mogących sprzyjać e- 
wentualnym najeźdźcom. Oficerowie gar­
nizonu w rozkazie dziennym otrzymali 
zlecenie uczęszczać pilnie na te wykłady. 
Najbliższy wykład traktować będzie o no­
wych systematach broni palnój.j

Rada miejska wybrała już komisję do 
kontrolowania wyborów. Dr. M a d e j s k i  
postawił wniosek naglący, by rada miej­
ska podała petycję do rady państwa o 
przedłużenie terminu ważności ustawy o 
uwolnieniu nowych budowli od podatków 
na lat 3. Ustawa bowiem uchwalona w r. 
1869, która ustanowiła, że nowe budowle 
wolne są od podatków przez lat 15, tra­
ci moc obowiązującą z rokiem bieżącym. 
Wniosek ten odesłano do właściwój sek­
cji. Na wszelkie uznanie zasługuje uchwa­
ła rady miejskićj, udzielenia wsparcia dla 
rannych i internowanych Francuzów w 
kwocie 1,000 złr. Na ten sam cel dobro­
czynny odbędzie się dnia 11 b. m. przed­
stawienie amatorskie wraz z koncertem 
instrumentalno-wokalnym o znacznie pod­
wyższonych cenach wstępu i tak np. lo­
ża parterowa kosztować będzie 20 złr. 
Składkami dla Francuzów zajmują się bar­
dzo gorliwie panie nasze i dziś np. jako 
w dzień Trzech Króli, odbędzie się skład­
ka przed kościołami; zarazem zawiązał

sko-niemieckie zaczęły się bić za intere­
su (podług insynuacji pruskićj) wszech- 
germańskie. Czują się opromienieni sła­
wą oręża pruskiego, do którćj się w ni- 
czóm nie przyczynili i na tój podstawie 
przywłaszczonój sobie chcą zbudować sy­
stem hegemonji, prowadzący do rozstroju 
a nawet do upadku monarchji.

Rząd Przedlitawji nie dorósł tak kry- 
tycznój sytuacji, w jakiój się dziś pań­
stwo znajduje. Nie ma odwagi postępo­
wania samodzielnie i energicznie, coby 
jedynie państwo od rozstroju mogło u- 
ratować.

Polityka złowroga, inaugurowana przez 
Rechbauera sojuszem austro-pruskim, do­
prowadziła— zamiast zneutralizowa prze­
wagi Prus na Niemcy przez wspólny u- 
dział w wojnie duńskiój — do zniesienia 
wpływu Austrji na sprawy wielkie, tak, 
że obok Rossji i Prus dla nićj ledwie do­
radcze pozostało miejsce w areopagu eu­
ropejskim.

Jeśli nie tkniemy zmian zaszłych w in­
nych państwach, czy w Hiszpanji czy 
Włoszech, przemilczymy o kwestjach czar­
nomorskiej, luksemburskiój, o Bytuacji no- 
wój w Turcji, Rumunji, a zwrócimy nasz 
wzrok na kraje polskie, musimy wypo­
wiedzieć prawdę, że się nigdzie położenie 
nie zmiemło na lepsze.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 6 stycznia.
L. [Odczyt y  s t r a t e g i c z n e — z r a ­

dy  m i e j s k i ć j  — s k ł a d k i  i t e a t r  
a m a t o r s k i  d l a  F r a n c u z ó w  — wy ­
b o r y — z t ow.  d e m o k r a t y c z n e g o — 
z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  — w s p r a  
w i e  s e m i n a r j ó w  n a u c zy c ie lsk ich ].

W poniedziałek 2 stycznia p. S z me -  
d e s pułkownik jeneralnego sztabu tutej­
szego, rozpoczął szereg odczytów publi­
cznych treści strategicznój, wykładem o 
strategicznóm położeniu Galicji w razie 
inwazji od północy. W ykład bardzo oży­
wiony i gruntowny, wskazywał środki o- 
brony Galicji i w tój mierze prelegent 
podniósł szczególnie ważność udziału lu­
dności w tój obronie, z tego punktu wi­
dzenia wychodząc, zakończył prelegent 
wykład swój wnioskiem, że rząd wobec 
uiebezpieczeństwa inwazji obcój powinien 
iść ręka w rękę z ludnością polską, zaś

się komitet pań do zbierania bielizny i o- 
dzienia dla jeńców francuzkich. Podobny 
ruch w tym kierunku objawia się i na 
prowincji, jak  o tóm świadczą liczne ko­
respondencje.

Agitacja wyborcza rozpoczyna się już 
na dobre, listy ułożono już w komitecie 
miejskim, dalój w „Szomer Izrael“ i w 
„tow. demokratycznóm“. To ostatnie ob­
jawiło tendencję głównie przeciw p. Sze- 
melowskiemu zwróconą, by zapobiedz e- 
wentualnemu jego wyborowi na bumistrza, 
nie zamieszczono go nawet w liście ra­
dnych. „Szomer lzrael“ utworzył listę, w 
którój przeważa żywioł inteligencyjny, od­
stąpił zaś od pierwotnego zamiaru popie­
rania listy takiój tylko, w którój zamie­
szczona będzie pewna liczba Żydów. Po­
stępek ten zapewne znajdzie uznanie u 
Tpostępowych. Z kandydatów na burmi 
strza najwięcój szans zdaje się mieć dr. 
J a s i ń s k i  lubiony między mieszczań­
stwem, zaś przeciw p. S z e m elow skie- 
m u objawia się silny prąd wychodzący 
jak już nadmieniłem z tow. demokraty­
cznego.

W seminaijach nauczycielskich nieba­
wem będą obsadzone miejsca nauczycieli, 
podań jest niesłychanie wiele, mianowicie 
na nauczycieli niższych podała się wielka 
ilość nauczycieli gimnazjalnych, większa 
jeszcze jest liczba kompetujących pomo­
cników. Jak się dowiaduję, te same sfe­
ry, które tak błogie stósunki zaprowa­
dziły w szpitalu lwowskim — i tu usiłują 
wywrzeć swe wpływy niestety dość silne, 
wątpić atoli wypada, czy rada szkolna 
krajowa będzie tak miękkiego serca jak  
ongi wydział krajowy, by uledz wpływom 
rozmaitych pobożnych ciotek

Dyrektorem gimnazjum polskiego (Fran­
ciszka Józefa) mianowanym zostai pan 
O s c a r d , inspektor szkół gimnazjalnych

Wiedeń 6 stycznia.
p W sprawach austrjackich nie widzi 

my żadnego ulepszenia in merito z koń­
cem ubiegłego roku.

Większość ludów austrjackich niezado 
wolniona. Do zgody i pojednania naro 
dowości nie doprowadzono.

Wszędzie przeważa forma nad rzeczą. 
Chcianoby jak  dawniój w gotowe formy 
biurokratyczne wcisnąć masy myślące, za­
miast zastosować do potrzeb ludowych 
nowe organizacyjne prawa.

Niemcy austrjaccy, zbici z tropu wy­
padkami roku 1866 szczególnie wyklu 
czeniem Austrji z b. rzeszy niemieckiój, 
nabrali znowu otuchy, odkąd wojska pru

W  zaborze pruskim wybrano żołnierza 
co i ile się dało polskiego, w celach am­
bitnych niemieckiego państwa — system 
germanizacyjny nie ustał na chwilę. — 
Wyzyskiwanie i wynarodowianie podług 
norm dawnych pozostały przewodnią po­
lityką kulturtraegerów krzyżackich.

Cóż powiedzieć o krajach i braciach 
naszych pod barbarzyńskie jarzmo mo­
skiewskie wtłoczonych?

Coraz gorzćj, coraz okropniój. 
Zaznaczyć jednak wypada, ie  wśród 

grubćj pomroki małe światełko zabłysło.
Znaleźli się i wśród Moskali ludzie bez­

stronni, którzy czują, że bez naprawienia 
złego i krzywd nam wyrządzonych, a 
w praktyce bez porozumienia się na pod­
stawach ludzkich i sprawiedliwych z Po­
lakami, Rossja choć obszarem i ludnością 
jaństwo wielkie jednak — utworem bar- 
>arzyńskim wśród Europy być nie prze­

stanie i mimo intryg i przekupstw, atrak­
cji i wpływu realnego na ludy i narodo­
wości słowiavskie wywrzeć nie zdoła.

Mało jest wprawdzie takich ludzi, któ­
rzy by mieli odwagę wobec żelaznego ja ­
rzma, jakie przygniata wszelką myśl, ka­
żde wolne słowo w Rossji, wypowiedzieć 
prawdę otwarcie, zawszejednak pojedyn­
cze głosy i choć rzadkie objawy z tój 
strony zaznaczają drogę pewnego postę­
pu w usposobieniach ludzi myślących i 
radzibyśmy szczerze, by się stały za­
wiązkiem porozumień i zbliżeń na polu 
wzajemnój sprawiedliwości i wspólnych 
narodowych swobód.

Galicja zbiegiem różnych okoliczności 
od zakończenia wojny prusko auśtr. w r. 
1866 postawiona w pozycji lepszój, jak  
inne kraje polskie.

Gdyby rząd Austrji, pod którój pano- 
wanieśmy się dostali, mógł, chciał i u- 
miał z położenia danego korzystać, mógł­
by — przysparzając sobie niepospolitą siłę 
z tój strony — w krótkim czasie wielką 
odegrać rolę i państwu niepospolite zdo­
być stanowisko europejskie.

Dotychczas jednak nie widać, żeby 
czas m o ż e  kró tk i, który pozostaje do 
spotęgowania sił państwowych Austrji, 
był użyty mądrze w celach państwowo- 
politycznych.

Spostrzegamy tylko półśrodki na każ­
dym kroku i to dawne absolutyczne mot­
to : Resistere, semper resistere, które przy­
prowadziło Austrję do niemocy.

Charakterystycznóm znamieniem nasze­
go czasu jest większe samopoznanie po 
stronie ludów, jak  rządów.

W Austrji niemniój, jak  gdzieindziój.
To nas o tyle pociesza, o ile nam się

wydaje być niemoźliwóm, źebv co: uari
dziój rozszerzające się poczucie prawa d<f 
ulepszeń socjafno-politycsu oh 4 spoi 
czywającćj w masach me prze psu ło i nic 
wzięio góry nad tr ą d , .jann oporu i kwiej 
tyzmu sfer rządowych.

W  roku nowo zaczętym 1871 prawdo] 
podobnie pokończą się roboty polityczne 
zasnute na kanwie wypadków r. 1870.

Nie tracimy jednak nadziei, że sięrzel 
czy na głównem polu akcji ukształtują 
pomyślnićj, niż się zdawało z początkuj 
Spodziewamy się, że w rezultacie osta-f 
tecznym sprawa ogólnój cywilizacji i kulj 
tury nie będzie narażoną na szwank przez 
brutalną siłę najazdu pruskiego i że d«-| 
spotyzm uosobiony w dwóch „caratach 
przyjaznych11 Europie praw dyktować nie 
będzie, dzięki wytrwałości i energji na­
rodu i republiki francuzkiój.

W każdym razie rok 1870 dał nam i| 
innym ludom naukę i wskazówkę nr dal, I 
że solidarność interesów ludowych jestl 
potrzebną, jest konieczną, jeśli ludy nie I 
chcą pozostawać na zawsze marjonetkamil 
w ręku rządzących jednostek.

[ O s ł a w i o n a  d e p e s z a  hr. Bj eus t a l  
w o d p o w i e d z i  p r z e s ł a n a  d o  h r .| 
B i s m a r k a  b r z m i :

W i e d e ń  26 grudnia 1870.
Poseł królewsko-pruski udzielił mi za­

powiadane kilkakroć przedstawienie swe­
go rządu w sprawie przyszłego ustroju 
Niemiec. W dołączeniu otrzymasz W, 
eks. dla swój wiadomości odpis wspom- 
nianój depeszy.

Miałem sposobność, zaraz po pierw­
szych napomknieniach, jakie mi w tym 
względzie uczynił jenerał Schweinitz, roz­
winąć w. eks. w mojój depeszy 5-go b. 
m. ogólne poglądy na przewidywane o- 
świadczenie królewsko - pruskiego rządu, 
poglądy, jakie uważamy za właściwe i
kierownicze dla naszych zapatryw ań.----
Forma i treść przedłożonego mi obecnie 
aktu, pozwalają mi utrzymać ówczesne 
uwagi.

Stosuje się to również do tego nawet 
punktu, w którym się przynajmniój ze­
wnętrznie nasz pogląd niezupełnie zga­
dza z zapatrywaniem rządu królewsko- 
pruskiego. W  mojój depeszy z 5-go b. 
m. nie mogłem opuścić uwagi, jakby by­
ło dla nas poźądanćm, abyśmy się jak 
najmniój zajmować potrzebowali wymia­
ną zdań z Prusami o traktat prażski już 
ze względu na cel, jaki obie strony za­
równo mają na oku. — Rząd królewsko- 
pruski mniemał w swóm oświadczeniu z 
14-go b. m., że kwestję tę winien poru­
szyć, — i jakkolwiek uznajemy chętnie 
przyjacielskie usposobienie, — z jakiem 
wspomniano o traktacie prażskim, to 
wszakże uważamy za stosowniejsze nie 
wchodzić w bliższy rozbiór nastręczają­
cych się z tego powodu uwag i pozostać 
przy naszem zdaniu, że unikanie dysku­
sji w tym kierunku leży w interesie obu 
stron.

Zaiste nie możemy uważać w obecnój 
chwili za pożądany przedmiot dyskusji 
tak interpratycji formalnych, jak roszczeń 
materjalnych. Zapatrywanie naszń skła­
nia się raczój do uważania zjednoczenia 
Niemiec pod kierownictwem Prus za akt 
mający znaczenie historyczne, za fakt 
pierwszorzędne w najnowszym rozmoju 
Europy i według tego ocenia stesunek 
jaki powinian być utrzymany pomiędzy 
monarchją austro-węgierską i nowóm u- 
strojem państwowym tworzącym się na 
granicach naszych.

Z tego stanowiska wychodząc i ocze­
kując dalszych zapowiedzianych przed­
stawień rządu królewsko-pruskiego, cie­
szyć się tylko mogę, że już teraz jestem 
w stanie potwierdzić, iż w kołach poli­
tycznych Austro-Węgier panuje najszczer­
sze życzenie zachowania najlepszych i

S K R U P IR Y .
P O W IE Ś Ć

przez

Kazimierza Chłędowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Julia.
Julja wracała z posępną i smutną twa­

rzą z wieczorka od pani baronowej.
— Sądziłam że on tam będzie — my­

ślała sobie przez drogę — oczekiwania 
mnie zawiodły, a natomiast zostałam u- 
karaną, będąc w konieczności znosić o- 
koło siebie tego rodzaju towarzystwo.

— Zdawało mi się, że on ma także do 
mnie sympatję, tymczasem wszystko mi 
się tak nie wiedzie. Czyby nie pani F ran- 
kini?.. Zdaje mi się, że na balecie wi­
działam go w jój loży. Mój Boże, jak  to 
ciężko żyć na świecie, jak  trudno żyć 
bez cierpień. Po kilkakrotnóm wodzeniu 
Tadeusza zdawało mi się, że on niepo­

dobny do tój zgrai tutejszój młodzieży, 
w którój niema iskry uczucia, która się 
przerzuca z namiętności w namiętność, 
z gry na giełdzie w grę z uczuciami ko­
biet... tymczasem może i on już uległ 
tój ogólnój zarazie...

— Pani Frankini? to kobieta zepsuta, 
sprytna, nareszcie... ładna.

— Ha! cóż robić, trzeba w zawiązku 
zabić w sobie te uczucia, trzeba się har­
tować, to nie pierwsza i nie ostatnia 
boleść.

Julja już prawie kochała Tadeusza, 
czuła że ta namiętność, gdyby nad nią 
nie panowała, wzrosłaby do całój potęgi, 
rosłaby w rozmiary, których się nie spo­
tyka w tuzinkowych sercach. Nie widząc 
pewności, że uczucia te dałyby się za­
spokoić, Julja odrzucała od siebie myśl 
wszelką o Tadeuszu, bała się tój myśli. 
To tóż gdy lokaj pani von der Waldersee 
przyniósł po obiedzie bilet zapraszający 
Julję z ciotką na wieczór, Julja się za­
wahała czy pójść czy nie? Dom pani ba­
ronowej był dla niój wstrętnym, dawniój 
kiedyś matka jój znała się z baronową,

ale nigdy w bliższych nie żyła z nią sto­
sunkach, a nawet mieszkając w Wiedniu, 
u niój nie bywała. Dopiero na pogrzebie 
matki pani von der Waldersee^ przypo­
mniała się Julji, okazywała jój wiele 
współczucia i tych drobnych kobiecych 
grzeczności, które nadzwyczajnie przy­
wiązują. Baronowa okazywała się nawet 
natrętną z grzecznościami dla Julji. Julja 
odtrącała je o ile możności, o ile na to 
towarzyskie pozwalały względy. Lekkie 
życie pani baronowej powszechnie było 
znanóm, a jój stosunek z Konstantym na­
leżał do tych stosunków skandalicznych, 
o których wszyscy wiedzą, ale już się 
nawet niemi nie bardzo zajmują, gdyż są 
odarte z wszelkiój poezji.

Tak zwane bajki pomiędzy wielko­
miejską publicznością muszą mieć ko­
niecznie cokolwiek oryginalności, cokol­
wiek fantastyczności, aby sobie zyskały 
rozgłos i obywatelstwo w kawiarnianych 
rozmowach mężczyzn lub w salonowych 
pogadankach przyjaciółek — stosunek 
Konstantego z baronową był zanadto zwy­
czajnym, był po prostu interesem, każde

więc szlachetniejsze serce odwracało się 
od niego z niechęcią i niesmakiem.

Julja wiedziała o tóm, zresztą jój ko­
biece przeczucie i znajomość ludzi mówi­
ło jój, że w tamtóm towarzystwie ona 
nigdy się nie powinna znajdować.

Julja tóż nie żyła z baronową, znajo­
mość ograniczała się na spotkaniach w 
miejscach publicznych, na wymienieniu 
kilku grzecznych frazesów. W  ostatnich 
dopiero czasach zaszła okoliczność, która 
Julję nie powiem zbliżyła, ale wtrąciła 
w towarzystwo baronowej.

W lecie na iakiójś wycieczce do Szon- 
brunu Julja spotkała się z baronową, bę­
dącą w towarzystwie Konstantego, pani 
Frankini i Tadeusza. Baronowa pomimo 
zimnego przyjęcia przez Julję, zaraz za­
częła bliższą rozmowę, z którój wypły­
nęły wzajemne poznania. Tadeusz zaczął 
rozmawiać z Ju lją , a rozmowa tak szła 
gładko i przyjemnie, że Julja sama nie 
wiedziała, jakim sposobem spędziła kilka 
godzin w tóm towarzystwie; dopiero zmę­
czenie towarzyszącój jój ciotki, kazało 
się pożegnać i powrócić do domu. Od

tego czasu była ona bardziój wyrozumia­
łą dla towarzystwa pani von der Wal­
dersee, a nawet dopuściła do wzajemnych 
wizyt i do dzisiejszego wieczorku.

Nie zastawszy tam jednak Tadeusza, 
czuła Julja tóm bardziój całą niestoso­
wność swego komnnikowania się z panią 
Waldersee i wyrzucała sobie dzisiejszy 
wieczór.

Trzeba wiedzieć, że po owóm spotka­
niu w Szonbrunie, impertynencki Kon­
stanty chciał jój zrobić wizytę, ale go 
Julja nie przyjęła. Nierobiąc sobie nic z 
tej rekuzy Konstanty, poszedł tam po 
dwóch tygodniach po raz wtóry; tym ra­
zem z Tadeuszem. Służący zaniósł pani 
obydwa bilety razem. Julja się wahała, 
czy prosić, czy nie — nareszcie kazała 
powiedzieć, że panie są w domu.

Na tej wizycie okazywała Julja wszel­
kie względy grzeczności Tadeuszowi, Kon­
stantego traktowała nadzwyczaj odpycha­
jąco, a dalszych jego wizyt zupełnie nie 
przyjmowała.

Serce jój mówiło, że gdyby Tadeusz 
powziął był uczucie jakiójś sympatji, nie

byłby pomijał sposobności widywania się 
z nią, byłby ją  odwiedził w loży w tea­
trze, byłby był dzisiaj na wieczorku u 
pani baronowój.

— A może nie wiedział o tym wie­
czorku? — pomyślała sobie.

— Młody człowiek jak  chce coś wie 
dzieć o osobie go obehodzącój, to dowie 
się o tóm z pewnością — mówił jój głos 
wewnętrzny.

Dlatego tóż postanowiła Julja idąc z 
wieczorka, przytłumić w sobie budzące 
się dla Tadeusza uczucie, postanowiła 
nazajutrz tóm goręcój zająć się swómi 
zatrudnieniami i interesami, aby... wyru 
gować Tadeusza z myśli.

Ju lja , rzec można, była panią domu. 
Staruszka ciotka wprawdzie nadawała do­
mowi firmę i była konieczną starszą oso­
bą, ale ani jej zdrowie, ani stan przy­
gnębionego wiekiem umysłu, nie pozwa­
lał zajmować się majątkiem i domem. 
Owszem Julja musiała pamiętać nietylko 
o sobie, ale i o swojój ciotce,

Matka Julji umarła w Wiedniu przed 
czterema laty, a na łożu śmiertelnóm po-
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3 członków sekcji ekonom iczuój, 3 członków 
sekcji skarbvwej i 3 przez kom isję dobranych 
członków zpzza grona rady miejskiej, biegłych 
w sprawach finansowych.

Dr. H o s z o w s k i  w kilku słowach popiera 
ten  projekt, poczem rad a  miejska przyjmuje 
wniosek prezydenta, poruczając sekcjom wybór 
członków komisji.

(Dokończenie nastąpi.)

Myślenice. — w dniu 30 grudnia odbyło 
I się pierwsze posie dzenie nowo wybranój rady 
1 pow. myślenickiej, którego głównym celem był
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obwB-iq ibibIje^Ń‘?%Vl¥  ^.'M ości naszego najmiło-

“który wysokim  i wolnym  
OT8 I inińy^tśiri/.tiió^maczśj zapatrywać się bę- 

jviyie ^ilńiosłe wsyomnienia łączące
(ijjbiisnd;Jega^iaytikstję w pełnćj chwały historji 
jvliesooq tylu’lwibkow z losami ludu niemieckiego, 
slfeó .i'Ji'jkk ■’ż najgorętszą sympatją dla dalszego 
[ud i iujft4rtik’Vroju tego’ ludu i z bezwzględnym ży­

wieniem, aby tenże w nowej formie swe­
go bytu państwowego m ógł znaleźć pra­
wdziwą rękojmię równie błogiej i szczę­
śliwej przyszłości, tak dla siebie samego, 
jak  dla dobrobytu tylekroć z nim spo­
krewnionego historyczną tradycją, języ- 
zykiem, obyczajami i prawem cesarstwa.

Polecam  Waszćj Ekscelencji udzielić 
powyższe uwag i do wiadomości króle- 
wsko-prusko sekretarza stanu i zostawić 
mu w razie żądania odpis niniejszego

W towarzystwie strzeleckiem odbyło
we czw artek doroczne am ortyzacyjne losowanie 
akcji. W yciągnięte zostały  nra: 31, 113, 8 , 
4 01 , 51, 248, 95, 371 i in  natura  284. P o ­
zostało w obiegu jeszcze tylko 85 sztuk akcji.

Postęp.— W ybory w dniu 6  b. m. nowego 
w ydziału na rok bieżący w ypadły następujące: 
pp. M ichałowski S tan ., Chmurski A nt., B uijan 
A leks., Puchalski Kazimierz, Suchodolski Karol, 
Eminowicz W incenty, Szpengler F ran ., Parv i 
Teofil, Knowiakowski K anty, B ensdorf Józef, 
G-iebhardt Bogumił, Bruśnieki W ładysław , Lu- 
dwiński Jacek , S tudziński M arceli, K andler 
Edw ard, K rzyżanowski S tan., Mrażek Józef, 
H eggenbcrgier Leon, G ajdzieński Karol.

Na dochód jsńców francuzkich odbędzie
się w S ta n i s ł a w o w ie  w niedzielę dnia 8  b.m. 
bal maskowy w sali hotelu europejskiego.

t  Leon Zienkiewicz l i te ra t, niegdyś czło­
nek centralizacji tow arzystw a demokratycznego, 
zm arł w tych dniach w Paryżu.

ł  Stanisław hr. Lanckoroński zmarł d.
5 b. m. we Lwowie w 91 roku życia.

+ Hr. Franciszek Kuefstein prezydent
izby panów  i m arszałek dworu, zm arł w Wie*
dniu d. 3 b. m. na zapalenie płuc.7
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J e n e r a ł  Bosak-Hauke, d o w o d z ą c y  p ie rw -1  w ra ż e n ie , a  w  p o łą c z e n iu  z  o d c z y ta m i o m o w y m  u lice : G rodzką, Szpitalną, F lorjanską, ^  ^

I ne. Zam ierzyła nakoniec b. rada  m iejska wy- rada pow. stryjaka. Skład w ydziału z wyboru

in icy , zastępcą dr. F ilip  T r u c h lm a n n ;  ezłon- 
A rtu r M a le w s k i  c. k. 

z Lukawicy, dr.

9 .riq  Auk 
sli a i  i
ineifioco 
iu  oby/ 
b u  i j ’

cam i

OsGitniemi dniami jenerał Bosak-Hauke I ścjańskiego i obowiązki dla mćj“. Mam i ' - Iproboszcz gr. k. z Dobrzan; zastępcami: pp.Fe-
prezydował sądowi wojennemu w Autun, nadzieję, źe pozwolicie mi kącika w od- ? j ,  , ,, ; liks Skrow aczew ski c. k. pensjonowany sta-
przez który pułkownik Ch... Francuz za cinku waszego pisma, na streszczenie tego Wybrukowanie głównych ulic Stradomia 1 Ludwik Jab}o nowski  z Skolnego, ks.
o p u sz c z e n ie  sw eg o  s ta n o w is k a  w  c z a s ie  [n a d e r  in te re su ją c e g o  o d c z y tu ,^ te m  w ię k sz ą J  Tlł.,j0_| kanonik M ichał S z a m o t a  z Sokołowa, ks. Emil
b itw y , z o s ta ł  s k a z a n y  n a  śm ie rć , le c z  w lm a ją c e g o  w a r to ś ć , źe  p o c h o d z i z  u s t  k a -1  Doliczyć tu ta j w ypada nadto ko pj , I K o n s t a n t y n o w i c z  z Synowudzka, Ju ljan  hr., 7, ^ lr tó™  w b ro w  h-aiod™  I brukow ania rynku  kleparskiego, oraz drogi ku . , . D ___ /  ,s S k  p ro śX  o fice ró w  je n .  B o s a k -H a u k e  p ła ^ a  k a to l ic k ie g o , k tó r y  w b re w  k s i ę d z u  brukow ania rynku  kleparskiego, oraz 
u ła s k a w ił g o  i k a r a  śm ie rc i z o s ta ła  zm ie - p ry m a so w i i  p o z n a ń s k im  u l t ra m o n ta n o m , uhc/  L ubicz i od tć j ulicy do Strado p |

i 1 • * _ • _   1_X-.T iłn aLwuacaI l/OtAlilr Ani*AA7.

pisma.
Przyjm W . Pan i t. d.

m o n a  n a  z d e g ra d o w a n ie  i  c ię ż k ie  ro b o ty , u tr z y m u je , źe  c h rz e ś c ja n in , k a to l ik ,  o p ró c z  wadzącśj w sumie około 2 8 ,0 0 0  z łr., przez co 
W s z y s c y  S o z i e m c y  b iją c y  się  w  tć j n ie b ie sk ie j - j e s z c z e  i z ie m sk ą  n ie ty lk o  °ały w ydatek na  niezbędne potrzeby brukowe 

c l , S T . yF r ^ ę “ S S a i t t ^ . r J - L o ł .  - i i .  1  p „ w ini «  m W 'o j c z / m ę. » 1 W «  1 9 5 ,3 0 0  p . d . z - g i ,  g » » .  tylko

B r u n ic k i  z Podhorzec i Stan. P a d le w s k i  
z Kawska.

m ai

Francja.

Ylll 2j£L X1 rancie l&KUitJZ l uętżyiGy yy i ux~ i m ■— mv x /̂v •• iuawu *a»*w uj  v*'j “*-*y* ■ t g • ■ K ronika p o to c z n a  i ro z m a ito śc i .
itych administracjach, m o g ą  s tó so w n ie  18go  g ru d n ia  m ie liśm y  te a t r  a m a to rs k i , 3 0 ’0 0 ® ^ • ro cznie: na ten  cci w ydawać mo . ------------

ao nowego dekretu uzyskać naturalizację urządzony staraniem i na dochód towa- a )  ze“ie ° 0 zdrowia PtZ6 Z ambasadę francuzką W Wiedniu
fr „ c o g k |,  jeźli ałodą świadectwa dwu- rd y .tw . p rz .m W ow oiw  pol.k ich: po; “ ^ o i  * w ^  ™  ** 1 ™  . , r . -
miesięcznćj służby, lecz Polacy pamięta- wiódł się najwybormćj. Amatorowie grali l l czystości wymaga wyaatzu o ao ooo, |

St. Etienne (Loire) 27 grudnia.
J. Z.  Przez długi czas nie mieliśmy 

pewnych wiadomości z pola bitwy. P o ­
wodem tego było przeniesienie rządu o- 
bronv narodowćj do Bordeaux. Prusacy 
po dziennikach niemieckich będą pisać 
że swojemi zwyeięztwami zmusili rząd 
francuzki do tego kroku, gdy tymczasem  
rząd obrony narodowćj w idząc, źe jest 
przeszkodą dla armji w jćj strategicznych 
ruchach, przeniósł się do Bordeaux, a 
tćm samćm 60,000 wojska francuzkiego 
które strzegło miasta Tours i rządu, bę1 
dzie mogło lepićj być źyte.

Liczą, że przeszło 40,000 osób przyje­
chało do Bordeaux za rządem , przytćm  
wielka liczba cudzoziemców', drożyzna w 
skutek tego powstała nadzwyczajna; za 
niektóre apartamentu wynajęte na biura, 
płaci rząd po dwadzieścia kilka tysięcy  
franków miesięcznie. Zagraniczni amba­
sadorzy i inni dygnitarze musieli się po­
mieścić, jak mogli.

Najazd zaś cudzoziemców złożony z 
różnych elem entów, przedstawia dziwmy 
widok, są to po większej części wmjskowi 
różnej broni i narodowości, albo tćż do- 
praszający się o posady i m iejsca, a 
przedewszystkiem wielu intrygantów. —  
Polacy swojćm zachowaniem s ię , odró 
żniają się od innych cudzoziem ców, wi 
dzą oni, czego Francja w tćj chwili naj 
więcćj potrzebuje i z abnegacją zaciągają 
się do szeregów francuzkich.

W  dzień wyjazdu rządu obrony naro 
dowćj z Tours, pomiędzy innymi_ naszy 
mi rodakami byli tam doktorzy Piotrow 
Ski i Ram Iow, którzy od samego począt 
ku wojny ciągle są na linji bojow ćj, a 
po ostatnićj bitwie pod Orleanem przy 
jechali do Tours dla reorganizacji am 
bulansów.

Bolesław Świętorzecki, o którym wspo 
minąłem w jednym z ostatnich listów by’ 
silnie kontuzjowanym , lecz już wyzdro 
wiał i znowu bije Niemców. Kula pru 
ska (w pierwszćj jeszcze bitwie pod Or 
leanem) trafiła go w same p iersi, lecz 
zatrzymała się na medaliku, zupełnie go 
spłaszczyw szy; —  pamiątka z Polski o 
caliła naszego rodaka od kuli niemieckićj

Kaczkowski był silnie rannym w tćj 
samej bitwie i leczył się u posła N a k w a -  
s k i e g  o posiadającego willę około Tours 
u którego doznał największćj opieki i go 
ścinności.

KurniewiCZ inżynier z Galicji na odgłos 
trąbki wojennćj podążył do szeregów fran­
cuzkich i już bił się z N iem cam i, w tćj 
chwili leczy się z otrzymanych ran, i  
dr. S z w a ń s k i  pielęgnuje go po bra 
tersku.

wać że se m calicyjski zechce przypo- scią gry. vrrano awie xomeuje uancuzs-ie - - -       - * , . - ■ nycn w waice itzeczy p o sp o m ej mmcuzKiej
nroie5, i i  tylu wygnańców polskich jęczy  „Płaczące kobiety11 i „W dówka1 — prze- ™  X ° 8 0  0 0 l / z ł  r Przeciw najazdowi — wyrażając przytem iyeze-
za granicą i wzdycha do powrotu, cbcąc platan, deklamacjom, , łpiewem. * »  fund™ ■» wreczoay był pod rozpo-
służyć własnemu krajowi i przynieść m u l---------  - ........—-  , ...i  ̂ f  i
nabytą naukę i doświadczenie, S p r a w y  m ie jsk ie  i p ow ia tow e .

gmina rokrocznie coraz większe czyni w ydatki. I rządzenie osobiste m inistra wojny Rzeczypo- 
W ynosiły  one w r. 1865  tylko 861 złr. a w r. I p. G am betta. Suma dzisiaj przesłana

_  . . . . ■ ■ kUl li .Im l»IAi I doszły do kw oty 11 .087 . Mimo tego Wy n o s ; ; w banknotach austrjackich 1835 złr.;
P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie jsk ie j k ra k o w s k ie j  1 przepełn ienie szkół je s t pow szechne i stawianie I •Niemcy. z dnia 5 stycznia 1871 r. nowych budynków  szkolnych je s t koniecznością w złocie: 180 banków , 1 dukat m strjack i;

D reznO  3 s ty c z n ia . Proyekt prezydenta względem uporządkowania I nieodzowną. N a ten  cel trzebaby  p r z e z n a c z y ć !  w srebrze. 4  talary , 4 1/ 2 guldena, 1 ' / i  cwancy- 
O  [ B a r b a r z y ń s t w a  p o p e ł n i  a - 1 miasta. —  Uiycie daru prezydenta w kwocie I oąjmnićj 6 0 ,0 0 0  złr.  ̂  ̂ I giera, 5 franków, 1 lir, 10 soldi, 25 kopiejek.

n e  n a  j e ń c a c h  u s p o s o b i e n i e  —  11000 z ł r .— Ustanowienie w Krakowie osobnego I ad 6) D la pom ieszczenia choćby w części g ailbergroschen, 10 kr. w ęgierskich, 1 stary
n a s z e o d c z y t y . ]  | okręgu szkolnego. -  K ilka spraw osobistych. -  | w ie lk ić jliczby  u b o g i c h  | pruski złoty, 7 dziesięcio-groszówek, 11 sztukOÓO U U b i i y i y i l  I ŁJ “ I , - , J , . , 1 1 ’ I r  U8Ł* > u z iito ivv iv  A

Ucieczki je ń c ó w  z te r y to i jó w  p ru -  Uwzględnienie reklamacji wniesionych przeciw  zycznemi lub umysłowemi dotkm ętych d b  h mone( 8reb h miedzitt j u
i - i  Jv ip n n v m  W  Sa- liście przysięgłych na rok 1871. wybudować przynajm m śj skrom ny lazaret mo- 3 . -  .

ksonji pojawiają się n ie  t a k  'często , b o  Początek  posiedzenia o godzinie pó ł do szó- gący pomieścić ze 20 osób; reszta by łaby  po- Na rannych  FranCUZOW złożyli w admi-
i ^ 7  lpripflm i I stśi wieczór. I m ieszczoną u bonifratrów  lub w tow arzystw ie | m stracji K ra ju :

p rz y n a jm n ić j  po  lu d z k u . V  o b o z ie  W  Ui- O dczytane odezwy i podania nie budzą ża- do W z y n n o ś c i ; koszta  mogą wynosić W ładał° HarajeWiCZ

m fe lc ie  ^ o L o ^ i r r f k ^ ż d ć j 1 m A d z id i^ p rze^  P^zed przystąpieniem  do porządku dziennego ad 7) D okończenie b u d o w y  ratusza je s t T ow arz .  opieki narodow śj. — W o b e c
c h a d z a ć  sie  s w o b o d n ie  Z a o p a trz o n o  ic h  przedstaw ia w iceprezydent dr. S z l a c h t  o w-  także niezbędne, zw łaszcza że w n ie d a le k ą  zbliżającego się term m u walnego zgrom adzenia 

b ie liz n ę  ‘i c ie p ła  o d z ież  a  c h o ry c h  p ie -  s k i  — zdawszy tymczasowo przewodnictwo zapewne przyszłości gmina obejm ie policję miej- tow. opieki narodowćj i wymkającćj ztąd  po- 
l e ^ u i a  M łonk^ iw fe  to w a rz y s tw a  A lb e r ta  I najstarszem u wiekiem radcy drowi H o s z o w -  scową. koszta  wynosić będę około 2 5 ,000  złr. trzeby zestaw ienia dokładnego sprawozdania 
ć f S ^ f n f z T r ó w n T z i o i ^ i N i e m -  L k i e m u  -  projekt p rezyden ta , dotyczący ad 8) Co do S u k i e n n i c ,  w ynoszą d o -U  dotychczasowych czynności kom itet « ą» ą - 
c a m r ^ S w c z ^ a i  z n t d e z i o n T w  B ie r- uporządkow ania m iasta Krakowa. chody spodziewane i te  k tóre ju ż  w płynęły o- dzający wzywa w szystkich członków, którzy
o fs w o rd a  z m l r z n i e t i  c ia ła  dwóch jeńców, O bszerna ta  p raca , będąca wynikiem głębo- koło 1 2 0 ,000  złr., a  gdy koszta  restauracji na specjalnie do przyjm ow ania członkow i poboru 
k tT rz y  u c ie k L z y  z U ib ig a u  z b l i a w s z y  kich i trafnych poglądów, zasługuje ze wszech 2 5 0 ,0 0 0  złr. obliczono, wypadnie dołożyć ze w kładek byli uproszeni, aby odpisy is t sub- 
s ie  w  l ^ e  w  śn ie g a c h  u g rz e z li.  ' ‘ m iar na bliższą uw agę; dlatego przytaczam y skarbu miejskiego jeszcze 1 3 0 ,000  złr. skrypcyjnych i ju k s ty  w ydanych kwitów naj-
s ię  W ies ie  W śn ie g a c n  U |rz ę z il  główniejsze ustępy. N a cele więc powyższe trzebaby  przeznaczyć dalćj po dzień 25 s yczm a b. r. pod adresem
o b c h o d z e n ia ^  N ie m c a m i D z is ie jsz y  D re s -  Przedew szystkićm  zwraca uwagę prezydent kw otę w przybliżeniu 1 .2 6 9 ,3 0 0  złr. Sumato tow arzystw a 1. 740 / 4 przy ulicy Pańskiej
dener J o u rn a l  donosi, Źe W zeszłym  ty -  na usiłow ania dawniejszćj reprezentacji miej- bezsprzecznie znaczna w stosunku do docho-1 zawodnie nadesłać raczy i.

'  _  . S m  1  I  1 • /  • , 1  A A  1 . 1 __ \      . . L n  I  d  A n r  m  1 Aiclrioll 1 TV1 O l  o ł k  11 t T l l P l^ ^ i , ^ r 7 e w i e ^ n n o ’5  tv s iecv T eń cÓ W  d o  Iskiśj (przed 20 laty) w 'przedm iocie ukończenia I dów miejskich i m ajątku miejskiego. W  gotówce I Lwów, dnia 5 stycznia 1871 r. 
go  d n iu  p r z e w i e z i o n o ^ I t w c y j . Ó I J -p brukow ania raiaata , jak  niemnićj bowiem posiada gm ina około 1 0 0 ,000  z łr .,  a l Od komitetu zarządzającego tow. optekinarodowś,.
P r u s  W  w a g o n a c h  n a  w ę g l e  p r z e z n a  I ^  mieiskich. wikiach t o .  I W sali wykładowej muzeum techmczno-
0  7  0  n  v  c h  a  w ie c  o d ę t y c h  zupełnie, podniesienia liczby szkół początkowych, ulgi w realnościach, gruntach miejskich, wiklach itp . W S a l .  WyKtaUCWej m u zeu m  teCnn.CZnO- 
d o  n o ło w v  zasv ń ?a n y c h ^ S Ł  T e  O- w losie ubogich miejscowych, wreszcie podźwi- około 1 4 0 ,0 0 0  złr. (chociaż realności te  nie p rz e m y s ło w e g o  w niedzielę dnia 8  stycznia 

1 S 3  c S  d ó  f o r t e c  śnienia  upa la jących  pomników sztuki. przynoszą czynszu o d p o w i e d n i e g o  ich wartości), następujące w ykłady będą miały miejsce: od
k ry ty c h ,  p o  w ię k sz e j c z ę śc i d o  t o r t e c |g  P  J y  ^  rozb do. dochody zaś gminne w ynoszą w przecięciu oko godz. 4 - 5  prof. K arol K l ę s k :  „O pompach

pow ietrznych , ich użytku i zastosow aniu z do- 
npą dw utłokow ą i pompą 
od godz. 5 — 6  prof. W ład.

szląskich. W skutek zapełnienia fortec nie .

M ^ z ^ l ^ e r s a ^ ^ ^ m ie s z c z a ć ^ b ę d ą ^ n a ^ h d 2^ ’ I^^G d y  je d n a k  I s p o k o j e n i a ^ r  żyw otnych Czyż nie lepićj będzie na cele powyż wy-1 świadczeniami pom pą dwutłokow ą i_ pompą
fo rto o b  d o k o ła  M etz potrzeb m iasta na  nieskończony przebieg la t kazane pod względem sanitarnym  i porządku zgęszczającą,
1 T n te is7 a  Const Zta n ie g d y ś  B e n j a r a i  o d k ł a d a ć  nie można, zw łaszcza źe wszelkie do- tak  wielkićj doniosłości użyć tych kapitałów , Ł u s z c z  le w i

n e k  d z ie n n ik a rs k i Ł a S  gdy c h o d z iło  tychczasowe starania w tym  kierunku łożone, tudzież funduszów ze sprzedaży realność, miej- kodziełach, ich wzajemny stosunek i granice
1 ’ o p i d e i  n rim k ićh  m ie d z v  S a- maiace charakter doraźny, nietylko złem u nie skich użytkow ać się m ających? R esztę wy- w ykład drugi.

^  S  | d y  S a k s o n ję  ju ż  Z b !  8 1  a  r -  zapobiegły, ale przeciwnie narażają gminę na datków możnaby pokryć drogą p o ż a r n i -  ^  p r z p & ^ C h
k o w a n o ;  wierne e c h 0J rz ą d o w y c h  o rg ą -  znaczne koszta, k tóre zupełnie się nie rentu ją , ^ ^ n v  § W K w i e ^
n ó w  b e r l iń s k ic h , c i e s z y  s i ę  n i e z m i e r n i e  | w ypada porzucic ę^  rogę i za^pray^ a ^ e m jn  j j eszcze naleźy, źe dochody m iasta stanowiła, przez pamięć zasług około sztuki

UW j.*iwiuw w — j  J t O X v •
rz e ń c a , a  A u s tr ja  n a js i ln ie js z ą  _ d i .W1̂ 1?  ^ . ~ I dochód z w ynajęcia sklepów w SukiannicachI stępnie p.
d o  p o d tr z y m y w a n ia  sw y c  j e  y m e u  S | Tym tylko sposobem odpowie Kraków g o d n ie  m ających się stać ogniskiem handlu i przem y-1 malarskićj, a nateraz kształcącem u się w Mo-

-  * .  . 1 • t  V 1 1 • 1. I  1,       t  .  J  „  . 1 ,  d  rr TTTT.ĆO 1 a 1v A «-rnW  L ł o l * tconych (einzig kultivirte) prowincji nie-
m ieckich' które '"słowYańskie^lemiona A u-1  swemu stanowisku dawnćj stolicy Polski, s łu - ls łu  ; wreszcie dochód z m yta i akcyzy, k tóry  | n a c h ju m , ze względu na jego zdolności i pracę

 ̂ . . . .  I ł  1 * 1 ___ ! _ 1-1 -  « A 4 A *n AAlalrmk nQ 7U70Tl̂ i J I
J I

Biedni Niem cy austrjaccy! Słowianie | błogienie skutkami. | kszac się musi.

—  7.-------- 7 ---- J -1  j  • k l e i n o t e m  m iast polskich nazw anćj, w skutek upiększenia m iasta, a  przez to  coraz dawać zapomogę po 50 złr. kw artalnie, do
s tr ji , w y n a ro d o w ić   ̂p ra g n ą , d ą ż ą c  - |  _  0  n e _  opłaca się sowicie większego zaludniania się rokrocznie powię- czasu jak  dyrekcja tego potrzebę uznawać bę-

'  6  . | , ,  . Idzie. D y r e k c j a  z a k u p i ł a  o b r a z  p. S t r e i t a  t r .szczenią kultury niemieckićj.
• i i u i  r r  u  - i - i  i w  « 7 C 7  eff ó l n  o ś c i  zalicza Drezvdent d o i Takim  sposobem odpowie K raków  godnie „Katarzyna Jagiellonka. “ N a wystawę przy

c h c ą  ic h  w y n a ro d o w ić !  T r z e b a  p ik ie l  W  s z c z e g ó l n o ś c i  za icza prezydent i a  P w zefedem W8pół Czesnych i by ły  obrazy: „portret p. H eleny Modrzejew
h a u b y  i B is m a rk a  n a  p o m o c , b o  in a c z e j najpi mejszyc i po ize i . Wv b ó -1 Dotomności. 1 sk ić j“ p. Mireckiego K azim ierza i „M ieszczka
k u c h a rk i  c z e s k ie  w  W ie d n iu  p rz e s ta n ą  | y ^ Y j s z y c h ' V a n a K w ^ a  K aźm ierzu P rezyden t w yraża wkońcu życzenie , ażeby krakow ska “ przez tegoż, Odwiedziny ojca ze

projekt ten  odesłano do osobnćj komisji mają- w si“ przez Lófflera Leopolda.mówić po niemieeku. ^
Skończyły się odczyty, o których do- i na Stradom iu.

Sekcja zwłok ś . p. Zejsznera w ykazała,
że tenże w sposób gw ałtow ny pozbaw iony zo* 
sta ł życia. Równocześnie jednak  przekonano 
się , że cały  organizm jego tak  ju ż  by ł nad­
w ątlony, źe zaledwie kilka miesięcy życia mo­
żna mu było jeszcze rokować.

Polic ja  w padła ju ż  podobno na trop do­
mniemanego sprawcy zbrodni przez przesłu­
chanie w szystkich dorożkarzy, z których jeden  
z e z n a ł, że osobę według podanego rysopisu 
podobną do służącego ś. p. Ludw ika Zejsznera 
odwoził do Alwernji. Komisarz policji udał się 
z tym  dorożkarzem  natychm iast do Alwerni, 
gdzie znaleziono skrwawione suknie i stwier* 
dzono tożsam ość osoby. Zarazem  trafiono na 
ś la d , źe poszlakowany um knął do W rocławia.

Sąd rozwija wiele energji i gorliwości.
N a same telegram y gończe miano ju ż  wydać 
do 80 złr.

Znany zaszczytnie w świecie muzykalnym 
skrzypek p. Taborow ski przybył do naszego 
miasta. Spodziewamy się, źe w irtuoz nieomiesz- 
ka dać się poznać i naszej publiczności, która 
zapewne weźmie sobie za obowiązek pospieszyć 
tłum nie na koncert wydany przez znakomitego 
współziomka.

P. Wincenty Kirchmayer przybył przed
wczoraj do Krakowa. Za złożeniem  kaucji 
w ilości 1 0 , 0 0 0  złr. ma z wolnćj stopy odpo 
wiadać.

P. Kraszewki żali się w ostatnim  numerze 
Tygodnia  n a  obojętność, milczenie i zawiść 
dziennikarstw a względem jego  czasopisma. Ża/ 
je s t wystósowany do ogółu, niemnićj jednał 
nie sądzimy, żeby i nas dotyczył. Zaznaja 
miamy czytelników  z treścią każdego numer- 
Tygodnia  i n ie pomijamy żadnćj ważniejszej 
sprawy przez Tydzień podniesionćj— pewni tes 
jesteśm y, że publiczność ocenia należycie i t  
pracę niezmordowanego autora.

Szereg sobotnich wieczorków tańcuj?
Cych w tegorocznym  karnaw ale rozpoczyna s 
dzisiaj w „resursie mieszczańskićj “ równie js  
i w „Postępie." Porozsyłano też  ju ż  zapri 
szenia na bal akadem icki, na  bal tcchnikót 
a ja k  słychać, ma się podobno odbyć końce: 
na dochód „tow. dobroczynności św. Wincei 
tego ś  Paulo ."

Zażalenie na niewłaściwe i dla stron uci\ 
żliwe postępowanie kom isarza skarbowego p. t  
w Limanowy odbieramy odijednego z tamtej 
szych obywateli. Pow inniby raz ju ż  u n# 
n iektórzy  urzędnicy nabrać przeświadczenia, i' 
u rząd je s t dla publiczności, a nie publicznoś* 
dla urzędu.

Kto na tern trac i?—z  pewnego domu n<*| 
ulicy F lorjańskiej sjróż kam ieniczny chciał £ U 
kami wywozić śnieg za rogatkę (miejską). Gd;, 
mu tam jednak  2 centy za przejazd płacić kazań' 
w ysypał śnieg przed rogatką.

Drukarnia rządowa we Lwowie zwiniętą
została z początkiem  b. r. D ruki namiestnic 
tw a utrzym ała drukarnia p. E. W iniarza, dokąć 
się i Gazeta lwowska przeniosła, a druki d f  
rckcji skarbowśj drukarnia p. K. Budweiser* 
Rząd zam ierza sprzedać drukarnię z całym ma 
terjałem  w czcionkach, m aszynach i urządz 
niach łącznie z kamienicą za 60 ,000  złr.

Okropny wypadek .— D zisiaj po południ! 
pociąg osobowy kolei pruskićj m iędzy Nowy® 
Bieruniem (Neuberun) i Oświecimem wyskoczy 
ze szyn ponad mostem i w padł cały do rzeczki 
z Krakowa pojechało tam  kilku lekarzy koleją 
wych wezwanych telegrafem.

Stacja telegraficzna została otw artą wL’ 
strzykacb z ograniczona służbą dzienną.

Szkoły ludowe. — AVedtug § ie  roz-1
rządzenia ministerjalnego z dnia 1 2  lipca 1 8 6 i 
wydanego dla przeprow adzenia ustaw y o 87.ko 
łach  ludowych usunięte zostają nazw y: szko 
tryw ialna i szkoła główna. W  sprawozdam 
głównćm o stanie szkół ludowych za roi 
1 8 6 9 /7 0  podzieloną zostanie liczba uczniót 
w odnośnych rubrykach podług płci a  oboi 
tego podaną będzie liczba klas.

S p r a w o z d a n ie  g łó w n e  nie będzie zawiei' 
szczegółów należących do czynności specjalny^

leciła ,ją dawnemu przyjacielowi rodziny 
panu Landleif, podeszłemu Anglikowi, 
którzy w W iedniu miał znaczny dom 
handlowy, a obecnie od lat kilku usunął 
się od interesów, pozostawiając większą 
część majątku żonatemu synowi zamie­
szkałemu w Londynie.

Pan Landleif w młodości jeszcze przy­
był do W iednia; tutaj zrobił majątek, 
przyzwyczaił się do m iasta, na starość 
nie zamierzał się już do A nglj/ przeno­
sić. Matka Julji miewała dawnićj pienię­
żne z nim stosunki, potćm z tych sto­
sunków wywiązała się bliższa znajomość 
i przyjaźń tak dalece, że Julja nie miała 
lepszego przyjaciela, jak w starym An­
gliku. Pan Landleif był jedynym jćj do- 
radzcą, on obracał jćj kapitałami, bywał 
u nićj codziennym gościem na obiedzie, 
a często i wieczór. Julja zaś otaczała go 
go troskliwością i szczerością, o jakiej 
tylko marzyć można.

Pani Wirska mieszkała na Ringstrasse 
vis-b-vis nowćj opory na drugićm piętrze. 
Powróciwszy do domu Julja odprowa­
dziła ciotkę do jćj pokoju, została u niej 
przez chwilę, opowiadała jćj głośno zda­

rzenia z dzisiejszego wieczorka, o któ­
rych ciotka niezupełnie dokładne miała 
wyobrażenie, a powiedziawszy staruszce 
serdeczne „dobra noo“, przeszła do swe­
go pokoju.

Pokój Julji tchnął szczególną świeżo­
ścią i elegancją. Cały był wybity lśnią­
cym białym perkalem w niebieskie rzu­
ciki, meble również z tćj samćj b yły  ma- 
terji. N a poprzek w jednym rogu stało 
eleganckie pianino, na środku pokoju 
garnitur mebli i pleciony koszyk z swie- 
żemi kwiatami, wśród których aż  ̂pod 
sufit sterczała wysmukła palma. D o świa­
tła przy oknie stało ustawione biurko w y­
kładane jasnćm i ciemnćm drzewem. 
Mebli nie było dużo w pokoju, ale wszy­
stko tak wybornie ustawione, że oko w 
każdćj stronie m iłe znalazło oparcie.

W szedłszy do swego pokoju Julja za­
częła czytać coś wcale poważnego, bo 
szkice Macauleya w angielskim języku... 
uwaga jćj wszakże zanadto była roztar­
gnioną, by długo czytać mogła; zaledwie 
tćż przebiegła kilka wierszy,^ a już sie­
działa przy fortepianie, studjując którąś 
z nowych oper Wagnera... Chciała zaję­

ciem rozprószyć myśli, które się prze­
mocą wciskały do serca... nie było wszak­
że rady... serce było trochę zadraśnięte...

—  To przejdzie... to przejdzie... —  po­
wtarzała sobie Julja i poszła do klęcz- 
nika wieczorną odmawiać modlitwę.

Julja modliła się długo... serdecznie... 
wstała z lźejszćm sercem i zasnęła.

Na drugi dzień jak  zwykle, około dru- 
gićj przyszedł stary Landleif, ciotka była  
cierpiącą, leżała w łóżku. Brzydki czas 
na dworze wpłynął na trapiący ją  reu­
matyzm.

Julja wyszła naprzeciw Landleifa do 
przedpokoju, szczerze podała mu rękę...

—  Jak się macie kochany ojcze... do- 
brzeście spali ?..

—  D obrze, dobrze, moja kochana... 
wczoraj wieczór nie przyszedłem do was, 
bo byłem  w Burgu, grano starą sztukę 
„Minnę von Barnhelm" Lessinga, niknie 
ona już wobec świetnych sztuk dzisiej- 
szćj szkoły francuskićj, ale zawsze zaj­
muje... są charaktery...

—  Cośmy wczoraj wieczór robiły 
wstydzę ci się mój ojcze powiedzieć...

—  No cóż takiego?

—  Zbłądziłam... byłyśm y u pani von  
der W aldersee...

—  Zkądże ta w izyta?.. —  spytał zdzi­
wiony Landleif.

—  Chciałam kogoś zobaczyć, kto mi 
się podobał, ale go tam nie znalazłam... 
i dobrze się stało... zostałam ukaraną za 
to, źe chcąc wywoływać znajomości...

—  Któż ci się to podobał... jeźli spy­
tać wolno ?...

Nie pytaj mój stary, powiedziałabym ci, 
gdyby znajomość miała mieć konsekwen­
cje, ale to ot tak coś było przelotnego, 
krótka znajomość spacerowa, przeszła, 
minęła.

Landleif nie nalegał więcćj.
Mój ojcze jakże tam dzisiaj z papiera­

mi? uwagi, które mi wczoraj robiłeś nad 
zakupnem tureckich kolei, ^trochę mnie 
zaniepokoiły....

—  Powiedziałem moje przekonanie mo­
ja  kochana, w te papiery się nie wdawaj, 
to nie dla ciebie, wybuchnie wojna wscho­
dnia, papiery spadną i stracisz dużo.

—  Mnie się jednak zdaje, źe wojna nie 
wpłynie tak dalece na zniżenie wartości 
tych papierów, wojna minie, koleje mu­

szą istnieć, bo koleje leżą w rzędzie po­
trzeb koniecznych w teraźniejszym wieku.

—  To prawda, wojna minie, będą ko­
leje, uważaj jednak, że te koleje jeszcze  
nie wybudowane, źe dopiero mają być ro­
bione różne ugody, kontrakty, potrzebne 
do wykonania takowych, a bez porządku 
prawnego jakiego się podczas wojny spo­
dziewać nie można, cała rzecz może bar­
dzo pójść w odwlokę... zresztą jak ci po­
wiedziałem, jeżeli się koniecznie upierasz, 
aby kupić za jakąś kwotę tureckich lo­
sów, w tym razie będę się je starał na­
być po najniższym kursie, gdybyś jednak  
chciała znaczną ilość zakupić, to ja  kła  
dę moje przyjacielskie veto.

—  Nie, n ie , nie będziesz potrzebował 
kłaść twego veto mój ojcze, gdyż jestem  
zupełnie przekonana, a zresztą ufam prze­
cież bardzićj twemu doświadczeniu, ani­
żeli moim zachceniom , nie chcę już zu­
pełnie tureckich losów. W iesz co ? te lo­
sy bardzo mi się podobały, mało które 
papiery takie ładne.

—  H a! ha! ha! z praktycznćj strony 
się zapatrujesz na kupno papierów.

—  D la tego tćż ciebie się radzę mój

ojcze, ja  wolę to co ładne, a ty to 
praktyczne, chociaż kto wie', może i 
miewałeś lata gdzie wolałeś pierwsze?

—  Zaczynasz mnie sekować moja E 
ła, zaczynasz być złośliwą.

—  No podaj rękę mój stary, niech 1 
inny kupuje tureckie losy.

Podano obiad, przy stole siedziała j 
szcze dawna bona Julji, a obecnie dobi 
jćj przyjaciółka i najlepsza sługa.

Julja zupę rozdała, kazała zanieść t 
lerz ciotce i odgrywała rolę gospodyi 
do czego zresztą od dawna była prr 
zwyczajoną.

Przy stole naturalnie rozffi°wa toczy  
się o obojętnych lub domowy^' spnwac 
bona odpowiadała tylko na zap tani 
któremi ją wszakże ju lja  dość częao 
rzyła.

Po objedzie przeszła Julja z Lndle 
fem do pokoju ciotki, tam trochę -aw. 
dzili, potćm Julja zagrała na fortejani 
a wieczorem Landleif poszedł do tat

Taki był mnićj więcćj codziennj 
życia u Julji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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urzędów lecz tylko ogólne spostrzeżenia, a 
mianowicie:

1) spostrzeżenia względem frenkwentacji z 
podaniem przyczyn pomyślnego lub niepomyśl 
nego rezultatu;

2) stosunek liczby nauczycieli do liczby 
uczniów;

3) traktowanie przedmiotów naukowych a 
nauki gimnastycznej specijalnie i wykaz używa 
nych w szkole książek do nauki i czytania;

4) spostrzeżenia o czynnościach i zachowa 
niu się nauczycieli i nauczycielek tudzież wska- 
aanie ich zatrudnień ubocznych;

5) wykaz liczby odbytych konferencyj nau­
czycielskich i wykazanie ich rezultatów;

6) spostrzeżenia o zakładach połączonych 
ze szkołą;

7) sprawozdanie o stanie zabudowania szkol­
nego z uwzględnieniema tćj kwestji, czy za 
budowanie jest wystarczającym dla uczęszcza 
jącćj liczby uczniów i o ile pokojów powię­
kszyć należałoby lokal;

8) uwagi o istniejących przyrządach do na­
uki i o ich przechowaniu;

9) o sposobie urządzenia szkoły;
10) o bibljotekach szkolnych i nauczyciel 

skich;
11) spostrzeżenia o fundacjach szkolnych i 

o ich wykonaniu;
12) wymienienie najznakomitszych opieku­

nów szkoły i wykaz ich najcenniejszych uczyń 
ków;

13) wykazanie postępów, które osiągnięto 
w szkołach ludowych w roku 1869/70;

14) spostrzeżenia o istniejących szkołach 
prywatnych;

15) wnioski po wiato wój władzy szkolnćj, 
o ile takowe dotyczą ogólnych stosunków 
szkolnych

Złożenie tych dat głównego sprawozdania 
j«Bt zadaniem powiatowych inspektorów szkol 
nych.

HOTEL POLLERA. Przyjechali: F. Arzig 
kupiec z Chemnitz, M. Getz kupiec z Brem, 
c. k. kapitan Kupelwiser z Krakowa, L. Stei­
ner kupiec z Cieszyna , A. Wiesner kupiec z 
Krakowa, br. Konopka wł. d. z Galicji, J. Si- 
censteler wł. d. z Węgier, F. Peczke kupiec z 
Wiednia, F. Schenk, J. Tir kupcy z Hambur­
ga, Henryk Dąbski wł. d. z Jaśkowie, L. Wo­
n i z Wiednia, J. Lechner ze Lwowa, A. No­
wicki z Warszawy, dr. Pasagnołi z Bielska, 
Dedesko kupiec z Wiednia, Ludwik Gołuchow- 
ski wł. d. z Galicji, Stefan Śląski wł. d. z Ru- 
plina, R. Weiler kupiec z Frankfurtu, A. 
Dreksler kupiec z Tirnawy, L. Grab kupiec z 
Czech, A. Assing kupiec ze Lwowa, J. Bur- 
kowski kupiec z Krzeszowic, Leon Trzetrze- 
wiński kupiec z Tenczynka, J. Heniger, G 
Goldrtiker kupcy z Wrocławia, F. Peutsch ku­
piec, Praun c. k. kapitan z Wiednia, E. Mań­
kowski wł. d. z Rossji, Fischl z Wiednia.

HOTEL POD RÓŻĄ. Przyjechali: J. End- 
lecher kupiec z Białćj, Józef Kopets kupiec z 
Wiednia, Wiktor Wyszyński inżynier z Gali­
cji, Jakób Jarmuchowicz obywatel z Rossji. F. 
Tarasowicz obywatel z Galicji, M. Najemski 
w ł. d. ze Spytkowic.

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

xci.
Ostatnie wypadki doniesione z te­

atru wojny są tego rodzaju, że po­
winny teraz wywrzeć stanowczy 
wpływ na zwrot losów obecnej kam- 
panji, Pobicie Manteuffla sprowadzi 
wkrótce bój pod mury Paryża; zu­
pełne prawie starcie sił W erdera 
odda niebawem komunikacje pru­
skie w ręce Francuzów i to w chwili 
takiej, kiedy Prusakom ze wszech 
stron ściśnionym kończy się wszel­
ka możność furażowania wśród kraju. 
Jestto zbieg okoliczności nadzwy­
czaj wielkiej wagi, nierównie wię­
kszego znaczenia niż sam fakt po­
rażenia części wojsk pruskich. Po­
siłków na czas nie mogą się P ru­
sacy spodziewać. — Liczba rezerw 
przechodzących przez Karlsruhe jest 
tendencyjnie przesadzoną dla złago­
dzenia wrażenia, jakie obecny stan 
kampanji wywiera na ludność nie­
miecką i wojska w zgłodniałych o- 
bozach, i zastąpić tylko zdoła szczer­
by w załogach fortec w ostatnich 
dniach powstałe. Pamiętać bowiem

należy, — że Prusacy czując nagłe 
wątlenie swych sił na wszystkich 
punktach ogołocili wszystkie zdobyte 
twierdze do tego stopnia, że się tyl­
ko wobec mieszkańców i uwijają­
cych się wolnych strzelców trzy­
mać mogą. Gdyby więc nadchodzą­
ce rezerwy tych szczerb wcześnie 
nie wypełniły, to armja wschodnia 
francuska mogłaby się po zupełnem 
pobiciu W erdera o odbieranie zdo 
bytych fortec pokusić.

Położenie ks, Fryderyka Karola 
i ks. meklemburskiego jest bardzo 
niebezpieczne. Siły ich rozpierzchnie 
te w Vendóme, Chateaudun, Char 
tes, Etampes, Orleanie, Gien i La 
Fertó w Solonji. Stać tak muszą, 
bo każdego z tych miejsc bronić 
trzeba dla zabezpieczenia reszty punk­
tów i wojsk oblegających Paryż, a 
stojąc tak, narażają się na kolejne 
pobicie przez przeważające liczbą 
wojska, które Francuzi na każde 
z tych stanowisk z nienacka rzucić 
mogą.

Zelżenie mrozu i wieści o zwy 
cięstwaeh porwą niebawem francu­
skie wojska do ogólnćj zaczepki.

Niepłonną zdaje się tćż wieść o 
przygotowanćj wielkićj wycieczce 
z Paryża, mającćj się wykonać przez 
wszystkie dotychczasowe wojska ru­
chome i uruchomione świeżo 40 ba- 
taljonów gwardji narodowćj. Rozpo 
czętó bombardowanie południowego 
frontu Paryża, doda Paryżanom tćm 
żarliwszćj ochoty do rozstrzygające 
go boju.

Spodziewane dziś telegramy przy 
niosą nam bliższe szczegóły dwóch 
bitew, które się skończyły klęską 
pruską pod Bapaume. Tymczasem 
zyskujemy wystarczającą pewność o 
zwycięztwie francuzkiem w samym 
raporcie Manteufla, który donosi o 
p o ś c i g u ,  k t ó r y  u s k u t e c z n i a  co­
f a j ą c  s i ę  ku  P a r y ż o w i .  Co do 
losów W erdera samo milczenie pru 
skie jest wymownćm. Podług osta 
tnich szczegółowych wiadomości po­
bita dywizja Treskowa (lewe skrzy­
dło W erdera), zbierała swe szczątki 
na trakcie do Belfort na prawym 
Dubisa (Doubs). Główne siły fran- 
cuzkie,, które dywizję tę rozbiły, 
przeszły rzekę pod lisie  sur Doubs. 
Ztąd mogły się udać albo za Tre- 
skowem ku Belfortowi, albo do 
Noroy, gdzie był środek armji i głó 
wna kwatera W erdera.

Prawe jego skrzydło opierało się
0 Vesoul i oczekiwało posiłków z 
pod Langres, którym od strony Gray 
zabiegał Bosak tworzący przednią 
straż sił Garibaldiego. Za spodzie­
wanymi posiłkami dążyła niezawo­
dnie część oswobodzonej załogi z Lan­
gres i oddział nadesłany przez Bour­
bakiego (niewiadomo w jakiej sile), 
a spieszący od Chatillon tur Seine. 
Jeźli więc posiłki zpod Langres w 
drodze pochwycone i pobite zosta­
ły, to rzeczywiście W erder dostał 
się w środek między Garibaldiego
1 oddział z armji Bourbakiego z je- 
dnćj a Cremera z drugiej strony.
W  taki tylko sposób sprawdzić się 
mogą wieści obiegające wczoraj na 
giełdzie wiedeńskiej. Spodziewamy 
się bardzo zajmujących wyjaśnień 
w dzisiejszych telegramach.

cuskie. Z Corbie i Albert zwolna się co­
fano, bo nie daleko od tych miast stała 
jeszcze armja północna. Ale na dworcu 
w Achiet kompanja północna musiała po­
zostawić pewną część wagonów, bo nie- 
przyjaciel pokazał się pod murami mia­
sta. Do ostatniój lokomotywy, która od­
jeżdżała, Prsacy strzelali i musiała je ­
chać całą siłą pary. W  Boileux, stacji ko­
lei źelaznój położonój o 12 kilometrów 
od Arras, kawalerzyści pruscy dali do­
wody wielkićj śmiałości, obalili bowiem 
sześć słupów telegraficznych, znajdują­
cych się na 200 kroków od zabudowań 
kolei, gdzie jeszcze urzędowała kompanja 
północna. Depesze kwatery głównój fran- 
cuskićj donoszą, że w wioskach Pikardji 
i Artois pruscy kawalerzyści już się u 
kazali.

To pozwolenie na bezkarne krążenie 
[jazdy niemieckiój jest zdaniem mojćm 
niekorzystną stroną taktyki wojennćj, 
przyjętćj przez jenerała Faidherbe, ale 
zdaje się, że zima i inne okoliczności nie 
pozwoliły temu jenerałowi innój się trzy­
mać taktyki. W obecnóm położeniu Fran­
cji należy wszystko poświęcić dla osią­
gnięcia celu głównego. Otóż tym celem 

[jest oswobodzenie Paryża, a jeźli armja 
północna zmusi jenerała Manteufla do 
postępowania za nią aż pod mury Lille, 
jćj działania mogą korzystnie wpłynąć 
na działania wojenne pod murami stolicy 
francuskićj.

Dzisiaj wieczorem ogłoszony został cie­
kawy dokument; Jestto  protestacja prze­
ciwko depeszom telegraficznym wysłanym 
z Wersalu, donoszącym o zupełnóm roz­
biciu^ armji północnćj. Ten dokument jest 
takićj osnowy:

„Depesze niemieckie o bitwie pod Pont- 
Noyelles, bez względu na ocenienia, które 
mogą się zmieniać, zawierają niedokła­
dności, które obalają ich wartość. Mówią 
one, że armja północna liczyła 60,000;

rannych lub chorych, w skutek braku le­
karstw, ciepłój strawy i odzieży.

„Raporta lekarskie stwierdzają, że ty­
fus, ospa i biegunka panują w mieście e- 
pidemicznie.

„Przeszło 2,000 rannych i chorych znaj­
duje się w prywatnych mieszkaniach, jz 
braku miejsca w szpitalach.

„Skoro członkowie rady wojennćj za­
wiadomieni zostali o położeniu, o braku 
żywności i śmiertelności wśród armji, na­
stąpiło zbadanie sytuacji wojskowćj, po 
odczytaniu raportów pojedynczych ko­
mendantów w Metz rozbierano następu­
jące pytania:

„1) czy armja w Metz ma się trzymać 
aż do ostatecznego wyczerpnięcia zapa­
sów żywności?

„2) czy należy przedsiębrać wycieczki 
w celu zdobycia żywności poza twierdzą?

„3) czy można wejść z nieprzyjacielem 
w układy nad konwencją wojskową?

»f) czy należy wyjść [z armją z Metzu 
i usiłować przerżnąć się przez linje nie­
przyjacielskie ?

j _ „Na pierwsze pytanie odpowiedziano 
jednogłośnie „tak“ z powodu, że obecność 
armji francuzkićj w Metzu, trzyma pod 
murami twierdzy 200,000 nieprzyjaciela, 
armja reńska odda przeto niepospolite 
usługi krajowi, skoro trzymaniem się swo- 
jćm ułatwi organizację świeżych wojsk w 
głębi Francji.

„Na drugie pytanie odpowiedziano je ­
dnogłośnie „nie“, z powodu małego praw­
dopodobieństwa znalezienia w okolicy do­
statecznych zapasów żywności, z powodu 
strat na jakie narażają podobne wycie­
czki, a w końcu z powodu szkodliwego 
wpływu, jaki wywrzeć może wycieczka

> D

I wraz z trzema radcami miejskiemi z po- 
I wodu, że pomimo nakazu zaopatrzenia 
magazynów w czterotygodniowe zapasy 
żywności, nie uczynili tegoż.

W skutek powołania rezerwy pod broń, 
wzmocnioną zostanie armja prawie o dwie­
ście tysięcy (?) ludzi. Rezerwa zostanie uży­
tą do służby gamizonowój. 

i Karlsruhe 6 stycznia. Dla ochrony cho­
rych i rannych pozostawionych w Dijon, 
nakazał jen. Werder wzięcie zakładni­
ków; również zagrożono merowi kontry­
bucją na wypadek złego obchodzenia się 
z rannymi.

Bordeaux 4 stycznia wieczór. Corresp. 
Havas zaprzecza wiadomości, iż jenerał 
Trochu podał się do dymisji. Balonowe 
wiadomości z d. 3 stycznia: Rząd paryzki 
wezwał mieszkańców miejscowości Roueil 
i Nanterre, aby schronili się do Paryża 
przed granatami pruskiemi.

Zapasów mąki jest do końca marca; 
wina wystarczy na rok cały.

Bruksela 6 stycznia. W  kołach francuz- 
kich utrzymują, że Faidherbe nie może 

i korzystać z odniesionego zwycięztwa z po­
wodu wielkiego śniegu.

Bourbaki stoi pod Chalons siu1 Saone
Były poseł francuzki w Sztutgardzie o 

głosił zaskarżenie przeciw Gramontowi. 
Tissot ma zastąpić Juljusza Favra na 
konferencji londyńskićj. (?)

Madryt 5 stycznia. Skład ministerstwa 
będzie prawdopodobnie następujący: Ser 
rano obejmie prezydenturę i wojnę, Mon 
tero Rios sprawiedliwość, Borauger ma

otóż armia północna liczyła na linji 
35,000 żołnierzy, z których jeszcze nie 
wszyscy brali udział w bitwie.

Utrzymują dalćj, że nam wzięto 1000 
nieranionych jeńców. To tylko jest pe- 
wnćm, że w nocy po bitwie kilku ma­
rynarzy dało się zaskoczyć w małćj wio­
sce Daours, a to się stało bez walki, tak 
cicho, spokojnie, że jenerał naczelnie do­
wodzący nie wiedział o tćm, zdając w 
Lille sprawozdanie o stoczonćj bitwie.

Co do naszych stanowisk, to tych nie­
przyjaciel nawet się nie odważył zdoby­
wać, i jak  wiadomo, armja północna na 
drugi dzień do godziny 2ćj z południa 
oczekiwała na swoich stanowiskach nie- 
przyjaciela, ażeby wznowić z nim walkę.

Jenerał Faidherbe.u

R A P O R T  
o operacjach armji reńskićj od 13go sier-

Snia do 29go paźdz. przez naczelnego 
owódzcęj marszałka Bazaina ogłoszony 

w osobnćj broszurze opiewa:
(Ciąg dalszy).

Chorych była wielka liczba, tak , że 
obawiać się należało epidemji. Położenie 
nasze stawało się coraz krytyczniejsze. 
Nie licząc na posiłki, a mając wiadomo­
ści o niepowodzeniu misji Juljusza Favra, 
jak  również o z a n i e c h a n y m  p l a n i e  
z w o ł a n i a  k o n s t y t u a n t y ,  wystoso­
wałem poufne pismo do komendantów 
korpusów i do dowódzców pojedynczych 
armji, w którem przedstawiłem im wspól­
ne nasze położenie i zapytanie co wypa­
da nadal czynić. Prosiłem przytćm, aby | 
odpowiedzieli mnie najdalćj w 48 godzin. 
W tym samym dniu napisał Dziennik U- 
rzędowy „ p o ł o ż e n i e  B a z a i n a  j e s t  
d o s k o n a ł e . "

D. 10 października zebrałem radę wo­
jenną; na którćj uchwalono jednogłośnie, 
aby wysłać jenerała Boy er do głównćj 
kwatery w Wersalu w celu poznania rze­
czywistego stanu rzeczy we Francji i tra­
ktowania tak o warunki poddania Metzu 
jak również o warunki pokoju.

Protokół rady wojennćj zawierający po­
wyższą uchwałę, brzmiał następująco:

Lille 27 grudnia. Z obecnego połoźoźe- 
nia wnosić możemy, że niezadługo bę­
dziemy świadkami ważnych wypadków. 
Cała armja północna zgromadziła się po- 
między Arras a Cambrai, opuszczając o- 
okolicę położoną pomiędzy Cambrai a 
Amiens. Ułani pruscy zaraz zajęli miej­
scowości, z których ustąpiło wojsko fran-

na usposobienie w wojsku, w razie nie­
powodzenia.

„Na trzecie pytanie odpowiedziano je ­
dnogłośnie „taku pod warunkiem, ażeby 
oznaczyć nieprzyjacielowi termin 48 go­
dzin do odpowiedzi i nie dozwalać mu 
przedłużać powyższego terminu. Wszyscy 
członkowie rady wojennćj oświadczyli 
stanowczo, iż życzą sobie, aby układy z 
nieprzyjacielem nie naruszyły ani honoru 
armji ani ich samych.

„Czwarte pytanie nasunęło piąte: Je­
nerał Coffinióres de Nordeck zapytał, czy- 
by nie było lepićj spróbować przed roz­
poczęciem układów ostatecznćj wycie­
czki, która w razie powodzenia uwolniła­
by nas od układów z nieprzyjacielem?

„Większość usunęła powyższe pytanie 
i uchwaliła jednogłośnie, że jeźli warunki 
podane przez nieprzyjaciela nie będą się 
zgadzać z honorem wojskowym, przed- 
sięweźmie się ostateczną wycieczkę dla 
oswobodzenia się przemocą.

„Rada wojenna uchwaliła przeto:
„1) trzymać się w Metzu jak  naj- 

dłużćj;
„2) nie robić wycieczek dla żywności 

z powodu, że powodzenie jest niepraw­
dopodobne ;

I. I?) wy®łać parlamentarzy do nieprzy­
jaciela z 48godzinnym terminem do od­
powiedzi, w celu zawarcia honorowćj kon­
wencji wojskowćj.

„4) w razie jeźli nieprzyjaciel poda wa­
runki sprzeczne z naszym honorem i po­
czuciem obowiązków wojskowych, przed- 
sięweźmie się ostateczną wycieczkę w ce­
lu przerżnięcia się przez linje nieprzyja­
cielskie^

(Dokończenie nastąpi).

rynarkę, Sagasta sprawy wewnętrzne, Ul- 
loa roboty publiczne, Ayala kolonje. Mi­
nistrowie złożą dziś przysięgę.

Przegląd polityczny.

„Marszałek Bazaine przedstawił poło­
żenie armji w Metzu i dodał, że pomimo
kilkakrotnego usiłowania wejścia w stó- 
sunki z rządem , nie otrzymał od tegoż 
żadnćj wiadomości, ani znaku mogącego 
zapewnić mu istnienie armji francuzkićj 
tak potrzebnćj w tćj chwili dla posiłko­
wania armji reńskićj. Ze zbadania zapa­
sów żywności, okazało się, że takowe wy­
starczą przy największćj oszczędności za­
ledwie do d. 20 października. Śmiertel­
ność powiększyła się znacznie między 
wojskiem w skutek nagromadzenia 19,000
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Listy zastawne.

L isty sast. gal. 4%  bez kup
o u n 6 % ...............
„ „ „ bank. hip. 6%  
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71 25 
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86 60
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A kcje banku krakowskiego  
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--------
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„ now e obr. 100 złr.
Banku. poi. 100 złr..............
R uble ros. za 100 ..............
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Srebre nowe austr................
D ukat ważny .......................
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184 60 
128 — j 
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155 25 
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Napoleon d 'o r ...................
Półim perjały rossyjskie .

WIEDEŃ, 5 stycznia. 
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C o m o .. , .................................
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Anglo-austr. za 100 złr. .
A nglo-w egiersk ie.................
Austr. k r e d y to w e ..............
Kredyt, handl. przem ysł.. .
D yskontow y austr...............
Franco austr..........................
Krakowski hand, p rzem ..
Galicyjski k ra jo w y ............
Narodowy..........................

P 1  €
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o --------
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244 — 243 —
88 75 88 23
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117 — 116 60
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80 —  
---  — ------

196 75 196 25
78 — 77 —

228 — 226 —
247 75 247 25

87 — 86 —
97 — 96 60

736 —

1

734 —

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 6 stycznia. Nordd. Allgem. Ztg 

mówi o odpowiedzi Beusta we wstępnym 
artykule, że depesza udowadnia trzyma­
nie się programu niemieckiego zamiast 
polityki zemsty; jeźli zresztą stosunki 
między temi gabinetami były oziębłe, u- 
ważać to należy jedynie jako skutek da 
wniejszćj rywalizacji w Niemczech. Wi­
zyta królewicza pruskiego w Wiedniu i 
arcyksięcia Karola Ludwika w Berlinie 
jest dowodem zawiązania bliższych sto­
sunków.

W  St. Cyr znaleziono doskonały plan 
twierdzy Rasztat z czasów zatargów lu­
ksemburskich. Bombardowanie południo­
wych fortów Paryża rozpoczęło się na 
całćj linji; szczególnie silny atak wymie­
rzono na fort Issy, który odpowiada ży­
wym ogniem. W stronie północno-wscho- 
dnićj ostrzeliwają forty Romainville, Au- 
b e villi er s i Rośny. Niemieccy pionierzy 
i majtkowie zamknęli Sekwanę za po­
mocą torpilów. (? )

W  Wersalu aresztowano mera Rameau

De nesza hr. Beusta do Wersalu jest 
niotylko aktem co do zewnętrznćj polityki 
austrjackićj, ale nadto jest w nićj jeden 
punkt nader charakterystyczny co do ten­
dencji polityki wewnętrznćj. Pan Beust 
twierdzi, że niema nikogo w Austrji, któ 
ryby nie zachwycał się widokami na ser 
deczność pruską—jest to prostą niepraw­
dą — a gdy p. Beust ignoruje w ten spo­
sób zachowanie się Galicji i Czech — toż 
jest to wskazówką, że opinja i wola tych 
dwóch największych krajów w sferach 
rządzących nic nie znaczą. Tg. Presse pi­
sze, że lubo ją w s t y d  b i e r z e ,  jednak 
z obowiązku publicystycznego zamieszcza 
tę depeszę, która może być dla Austrji 
nagrobkowym napisem. Bismark ogłosił 
ją  pospiesznie w dziennikach guł preussisch, 
boć to tryumf jego, świadectwo ubóstwa 
dla p. Beusta, a nacisk na oponentów ba 
warskich.

Pokrok rozbierając możliwość przymie­
rza prusko-austrjackiego powiada, że „Ros- 
sja mogłaby nań odpowiedzieć li tylko 
otwartym programem słowiańskim, a ten 
program jeszcze teraz nie zaczyna się na 
Czarnćm morzu, a le  z a c z y n a  s i ę  w 
P o 1 s c e. Rozległą autonomją Polski po- 
winnaby natychmiast ogłosić w Warsza­
wie, partja demokratyczna powinna być 
pozyskaną dla Słowiańszczyzny4*. A gdy 
organ czeski taki zwrot ku polityce poje­
dnania Rossji insynuować się stara — tym­
czasem Presse wiedeńska uzasadnia, że 
w następstwie dzisiejszego stanu będzie 
w Austrji na rok 1872 niepokiyty niedo­
bór 80 miljonów — co znaczy wzrost 
długu państwowego o 140 miljonów — 
i konieczność bankructwa. A więc obok 
politycznego zaślepienia i uporu, finanso­
wa ruina. To jest noworoczny horoskop 
dla Austrji.

Na francuzkim teatrze wojny ruch za­
czepny wszystkich armji francuzkich świad­
czy o nowym wzroście sił wojsk rzeczy- 
pospolitój, a walki niewątpliwie krwawe 
i korzystne, jakie od kilku dni stacza ar­
mja jenerała Faidherba, okazują, że za­
pał wojska nie ostygł wcale, ale owszem 
wzmaga się coraz bardzićj.

Usposobienie w Niemczech i w Pru­
sach jakoteź w samćj armji pruskićj jest 
nawet podług wiadomości pruskich po

jest rzeczywiście tego rodzaju, że z nie 
go na razie niema wyjścia.

Król hiszpański stanął już w Madrycie, 
i zaprzysiągł konstytucję, zaczęła si.) zal 
tćm dla Hiszpanji pora' „ureguż wanego“l  
rządu, a tćm samćm i nowych zamachów! 
przeciw temu rządowi, na które me trze-| 
ba będzie długo czekać. Król utworzył 
ministerjum z ludzi wytycznych najroz-. 
maitszycb partji, którzy zapewne nie dłu ] 
go zechcą pójść po jednćj drodze. j 

Sprawa konferencji londyńskich coraz] 
bardzićj staje się problematyczną. Julesj 
Favre nie chce o nich nic wiedzieć i zda-1 
je się, że w ogóle Francja niema ochoty] 
do brania udziału w tych naradach. Bez 
Francji zapewne i Anglja nie będzie się 
chciała dać majoryzować przez połącz 
Prusy, Rossją a może i Austrją. C: 
więc projekt Bismarka mógłby się fc 
dzo łatwo rozbić, a wtedy znów st. e ] 
w' całćj swćj grozie kwestja wschodnia 
ze wszystkiemi zawikłamami, jakie z* 
sobą pociąga. W ogóie horyzont polity­
czny nowego roku niewiele rokuje nadzi« 
dla miłośników pokoju.

Ostatnie Telegramy.
Bern 7 stycznia. Słychać, że Pru 

sacy Polaków emigrantów wziętych 
jako jeńców wojennych odstawiają 
do Moskwy. (Jestto nowy gwałt, 
gdyż jeniec, żołnierz francuski pod­
pada tylko pod wojenne prawa Red.) 
Przez 8 dni były wszystkie pociągi 
koleji liońskiej osobowe i towaro- 
we zajęte przewozem wojsk armji 
Bourbakiego w liczbie 150.000. — 
Mówią o zamiarze wtargnięcia Fran­
cuzów w Badeńskie.

Peszt 7 stycznia. Sułtan wvstó- 
sował pismo do księcia Rumunji wy­
konujące niewłaściwość odwoływania 
się wasala Porty z zażaleniami do 
innych mocarstw — w końcu grozi 
nawet zrzuceniem z tronu. (Zapewne 
pismo to wysłane było przed nadej­
ściem cofającego się listu ks. rumuń­
skiego do Konstantynopola. Red.).

Londyn 7 stycznia. Termin kon­
ferencji wyznaczono tymczasem na 
11 b. m., jeżeli nic nie przeszko­
dzi (!).

Londyn 7 stycznia. Times donosi 
z W ersalu: Działalność artylerji prze­
ciw warowniom została wstrzyma­
ną z powodu mgły (!). A rm ja'jen. 
Chanzego zbliża się. Favre odmówił 
stanowczo przyjęcia listu glejtowe­
go i wyjazdu z Paryża.

Florencja 7 stycz. Opinione zaprzecza, 
jakoby niin. Loyay miał tu jak^ś polity- 
czną misję co do przymierza z Włocha­
mi. Traktował wyłącznie w sprawach fi­
nansowych.

_  W czorajsze telegramy nasze 
załączam y w osobnym dodatku

nure, a poczęści rozpaczliwe. Niemcy nie 
spodziewają się ju ż , aby mnogie ofiary, 
które wojna pochłonęła i wciąż jeszcze 
pochłania, zrównoważone zostały trwałe- 
mi korzyściami. Po dzisiejszym oporze 
Francji widzą Niemcy, że wydarcie ziemi 
francuzkićj jest złym rachunkiem i spro­
wadzić na nich może cały szereg krwa­
wych wojen francuzkich, gdyby nawet 
zwycięztwo dzisiaj stało się ich udziałem. 
Głosy dziennikarskie mimo całćj grozy 
rządów militarnych od czasu do czasu 
podnoszą głos za pokojem, ale położenie

Kursa. Wi e d e ń  7 stycznia g. 2 m .__
5% zjednocz dług państwa 5 7 .5 5 .-5 %  
zjednocz, dług państwa w srebrze 66.30 — 
Losy z 1860 r. 94.40. — Akcje banku 
735. . — Akcje kredytowe 248.80. — 
Londyn 123.75. — Srebro 121.50 — Dukat 
5.89 Lombardy 182.80. Losy z roku 
1864 116.75. — Akcje franko-austrjackie 
97.25.— Napoleony 9.93—. — Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 242.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 190.50. — Akcje 
kolei półn. wschodnićj 157.50. — Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) 95.—.— 
Akcje banku jeneraln. 87.50. — Renta 
w srebrze .—. — Obligi indemnizacyjne
galicyjskie 72.20. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 127.—. — Akcje 
anglo-banku 198.—. — Akcie kolei rząd. 
382. . — Akcje kolei siedmiogrodzkjćj 
165.—. — Akcje kol. Rudolfa 161.75.— 
Akcje kolei pardubickićj 169.—. — Akcje
kolei północ. 206.50 Tramway 169.70.__
Akcje banku budowy 58.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 86.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 168.50. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 77.—.

Usposobienie giełdy: koniec lepszy.

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepańeki. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz.

Akcje kolei:

Alftild F iu m e .................
C zeska zach. na 200 złr. 

„ północ. * 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludw ika „ 200
K oszyc. Bogum . 170 
Lwow.-Czern. na 200
P ółnocn . zach. austr..........
R u d o lfa  na 200 złr,
Siedm iogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)
T h eissb ah n   . . . .
T r a m w a y ........................
Południow a na 500 fr-----
W ęgier, półn. wsch. 200 złr. 

„ w schodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z a s t:
B orysław skie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5%  
L isty zast. galicyjskie 4°/0

n r  v 6%
„ „ Banku H yp. 6%

* Bank. W łoś. 6°/0 
„ Bank. naród. M. K. 5%  
n r  r W . A. 5%  
„ zast. w ęgierskie 5 ‘/j%

Obligi pierw szeństw a:
K olei czesk .półn . 300 fl. °/t 

„ „ zachód. 300 „ 5%  
„ Cesarz. E lżb iety  5%  

E lżb . wsr. 100 zł. w. a. 5%  
E lż. em .1862 „ „ 6%
E U . ,  1869 B ,  5%

’żądają p łacą
złr. w. a.

168 40 
241 —  
125 25 
215 50 
2067
189 25 
241 —

92 50
190 50 
196 60 
161 60 
163 75 
381 
228 —
169 76 
181 25 
158 —
86 25

106 25 
71 — 
78 
86 50  
86 50 
97 75 
93 10

92 50
92 25

93 26 
92 —  
99 60

168 
240 —  
124 75 
215 —  
2062—  
188 75 
240 —  

92 25 
190 —  
196 — 
161 — 
161 25 
380 —  
227 26 
169 25 
181 —  
t57  50 
85 76

106 —  
70 60 
77
85 50
86  —  

97 50 
92 90

92 —
92

93 — 
91 76 
99

P i e n i ę d l z  y.
żądają p łacą

Kol. Ferd. za 100z.MK.5«/, 
n „ r W A. 5<V
r r r (*r. pł.) 5%
n Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
n „ „ 2 emisja
n Lw ow .-C zem .-Jassy  
I. em isja na 300 złr. 5%  
n .  „ „ 5%
HI- n r  6 %

n Rudolfa na 300 złr. 6%  
„ Siedmiogr. 200 „ 5%

R zą d o w a  na 500 fr.
„ II. emis.

P o łu d n io w a ..........
na 200 fl. sr. za 100 wa. 6%
B ony 1870 za 74 „ 5%

„ 1875 „ 76 „ 6°/o
„ 1877 „ 78 „ 6%

Losy prywatne:
K redytowe na 100 fl. wa.
p la ry  „ 40 „ mk.
Żeglugi na D unaju 100 „ 
K eglew icza . . . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
P a l f y  na 40 „ mk.
Rudolfa . . .
S a l m ..........
St. Genois 
Stanisławów.

10 
40 
40
20

T r y e s t u . . . .  „ 1 0 0  
W a ld ste in .. „ 20 
W indiscligratz. 20

wa,
mk.
mk.
wa.
mk.

W eksle:
Augsbrg. za 100 fl. niem S1/]

złr. w . a.
91 — 90 50
88 — 87 60

104 — 103 75

102 25 101 75
98 75 98 50

78 26 77 75
88 75 88 50
86 60 86 20
90 — 89 60
87 25 86 75

135 — 134 50
133 — 132 50
114 50 113 25
89 20 88 00

235 — 235 —

233
—

232 50

159 50 159
33 — 31 _

96 — 94 —

16 14
29 28
26 60  
16 50  
40 —  
28 50 
26 —  

122 
20 
21

25 50 
15 50 
38 — 
27 60 
24 —  

117 
18 
20  —

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3*/2 „ 
Paryż za 100 fr. 2 ‘/ ,  „ 

Monety:
D ukaty w a żn e............
N a p o le o n y ...................
Srebro.............................

LW0W, 3 stycznia. 
Indemn. galicyjska 6%  

„ buków . . .  6%  
L isty z a s ta w n e .. . .  4°/( 

. . . .  50/, 
L. zast. banku hip. 6°/, 

„ „ w łościan 6%
Pożyczka głodow a 7%
D ukat w a żn y ............
Napoleon d’or............
P ó łim p eija ł r o s .___
R ubel srebr................ .

„ papierow y. 
T alar pruski . . . .  
Srebro ...................

WARSZAWA, 31 grudn.
L isty  zast. serji 1 . .  40 /  

r  r  2 .  . 4%.
zastawne z r. 1869 

. lik w id a cy jn e .. 4%
P oż. lot. z 1 8 6 4 .. 5°/0 141 

r „ Z  r. 1 8 6 6 ..  50/0
A kcje kol. warsz.-wied.

„ war»z.-bydg.
n warsz.-teresp  

„ * łódzkie . . . .
103 561103 5 0 |Weksle naWied. za 150 z. 96 40

Żądają płacą
złr. w . a.

103 90 
91 50

103 75 
91 40

124 25 124 20

5 87 
9 97 

122  —

6 86 
9 96 

121 75

72 75! 72 25

71 —
77 75
85 70
86 50 

100  —

5 90 
9 9 8 1 

10 15!
1 96'
1 57!
1 8 4 1 

123 —  121 75
Rs. k. j  Rs. k. 
91 9 l! 91 41 
89 41! 88 91

70 40 
77 25 
85 15 
85 50

5 83 
9 88 

10 
1 90 
1 56 
1 82

87 50 
73 17 

6  —  

146 —

69

87 17 
72 67

68  —

96 10

(KT adesłane.)
Wszystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalescifere du Barry, która bez 

lekarstw i kosztów leczy następujące choroby:
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wątroby, gróczoł 

błon śluzowych choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel i niestrawność! 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febre, zawrót głowy 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego"stanu diabetes’ 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 świadectw kuracji chorób’ 
z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na źadanio morf 
byc przesłane. * 6

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych akotei u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

n j  u - u  , . , . , Neustadt W Węgrzech.
Od kilku lat już me mogłem się cieszyć zupełnćm zdrowiem; trawienie było nieregularne- 

cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dmowe używanie Revalescifery, Uk, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
mego zawodu. _  _  •

• H t e m o r ,  nauczyciel przy szkole ludowój.
W puszkach zawierających l/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft 4 złr 50

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. '
Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr. na 24 filiżanok 

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr 50 kr na 24
i4® fiHianek 4 d l - 50 kT” na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiianek20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądż za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Peszcie Torok; w Pradze J. Fiirst; w Bemie
t  v  Lw°™e Rot!ender; w Czemiowcach Schnirch, Augustynowicz; w Klausenburgu
J . Kronstkdter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Tiyeście J . Seravallo

CKT adesłane.)
. me po,mini® Przeczytania dzisiejszego ogłoszenia fabryki zegarków Fitit 

Promrna w Wiedniu. Można się zgłaszać do niego o wymianę starych zegarków i nabywani 
nowych. Reparacje wszelkiego rodzaju wykonywują się tamże jak najlepićj i każdy zegark



4 KRAJ z niedzieli 8 stycznia.

L. 6.

wydział
Rady powiat, krakowskiej

zawiadamia podatkujących w powie­
cie, że w myśl § 30 ustawy o Re- 
prez. powiat, z dniem dzisiejszym 
złożone są przez 14 dni w kance- 
larji Wydziału rachunki dochodów  
i rozchodów w r. 1870 i projekt 
budżetu W ydziału na rok 1871 do 
przejrzenia w godzinach urzędowych.

Kraków d. 6 stycznia 1871 r. 
(1349) Prezes

Hr. M ie roszow sk i.

L. 3506.

Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w Bochni, który równo­
cześnie ma być ordynarjuszem szpi­
tala tutejszego rozpisuje się niniej- 
ezem konkurs do 15 lutego 1871.

Lekarz miejski a zarazem i ordy- 
narjusz lazaretu pobierać będzie z 
kassy miejskiej pensję roczną w  
kwocie 300 złr. w. a. z funduszu szpi­
talnego tytułem wynagrodzenia rów­
nie 300 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę w i­
nien wykazać się dyplomem na do­
ktora medycyny i chirurgji, tudzież 
dokładną znajomością języka pol­
skiego i niemieckiego.

Kompetent z powyższemi kwali­
fikacjami a do tego operator będzie 
miał pierwszeństwo przed innymi, 
nie mając jednakże prawa do eme­
rytury.

Magistrat Bochnia, d. 30 grudnia 
1 8 7 0  roku.
1323(2-3) R. KTiwlclŁi

burmistrz.

Nur den Interesseu der 
K e r r e n  W n  n  c ia r z te

gewidmet ist das

M edic in isch  - C h iru rg isc h e

CENTRAL-BLATT
Organ der pract. Aerzte.

Dasselbe enthKlt von alien med. Blattern 
die meisten O riginalartikel, die zahlreichsten 
Reproductionen des Besten, was die ubrigen 
Fachjoumale enthielten, und kampft in seinem 
Feuilleton fttr die endliche Regelung der Ver- 
haltnisse der W undarzte auf Grund der Gleich- 
stellung des gesammten Sanitatspersonales.— 
Man pranumerirt auf den

■ e c h a t e n  J a h r g a n g  
des Med.-Chir. C entralb lattes mit ganziahrig 
fl. 5, halbjahrig fl. 2.50, v ierteljahrig  fl. 1.25 
am besten mittelst Postanweisungen bei der

Redaction und Administration
1302 (3-3 Wien, UL, Hauptstrasse 68.

MŁODZIENIEC
14 do 15-u lat mający, zamiejscowego pochodzenia 
znałeś (i może umieszczenie jako P rak ty k an t w 
handlu towarów korzennych i win. Bliższą wiado­
mość udziela F. Polcer, 1. 339 ulica Floijańska 

w Krakowie. 1352(1-3)

______

A Isr. Rosenthal
przeprowadziwszy się z ulicy ś. Józefa
w narożnik ulic ś. Tóm asza-Florjańskiej 

K T r .  3 5 0 ,
gdzie apteka’ Wgo Miczyńskiego — ma 
1261 zaszczyt poleeić swój (10-12)
handel hurtowny i cząstkowy win
łaskawym względom szan. Publiczności.

Główny skład mąki
Ludwika hr. Wodzickiego

w Tyczynie,
dawniej m ieszczący sie  przy ulicy Mikołajskiej 
Nr. 435, teraz  przeniesiony je s t na ulicę Florjań- 

sk ą  Nr. domu 338. 1344(1-3)

Gwarantowane przez rząd

LOSOWANIE PIENIĘŻNE
zawiera wygrane 

¥ 5 0  0 0 0  mark kurant w najlepszym razie jako 
najwyższa wygrane — jako tćż mark kurant: 

15Ó ÓO», IOO OOO 50.000. 40.000, 
95.000. 90.000, 15000, 19 000.
■O.SOO, 8000 OOOO. 5000, 3000, 
105 wygranych po 9000, 155 po lOOO. 205 

ko 500, 10.800 po HO itd.
Najbliższe ciągnienie tej wielkiej i gwarantowa­

nej p>zez rząd Joterji pieniężnej urzędowo wy­
znaczonym jest na 

18 i 19 stycznia 1871.
Do tego ciągnienia kosztuje za przesłaniem 

kwoty w- banknotach austrjackicli :
1 cały los oryginalny 9 złr.
•  połowa „ 3 złr. 50
f czwarta część „ I „ 95
które to  losy rozsyłam punktualnie na wszystkie 
strony świata, w najdalsze miejsca. — Listy cią­
gnień, jako tóż pieniądze wygrane zaraz po cią­
gnieniu rozseiają się.

Raczy się każden udać w zaufaniu jak  naj- 
rychlśj do podpisanego od fortuny szczególnie 
uwzględnionego domu bankowego.

S iegm und H e c k s c h e r
1342(2-10) w Hamburgu.

u :

l ct. j bez
prowizji,

^ d b b d d d d b J d b d d d d d b b b

w  PAPIER DRUKOWY
wyrobu krajowej papierni 

w Sasowie poci Złoczowem,
który mam dla KralŁOwa, na składzie, "Tpi polecam

WW. PP. Autorom, Wydawcom, Nakładcom i Właścicielom drukarń jego jakość

po c e n a c h  w ie lce  u m ia rk o w an y ch .
większych dostarczam po cenach fabrycznych z dostawą 
ostatniój stacji kolejowej w zachodniśj Galicji.

Zamówienia zaś w ilościach 
do Krakowa lub do

1318(2-3)

I M l  Próbki na żądanie przesyłam .

Ż. J. wywiałkowski

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
z ziół ltarpacldch.

D ra F a y k is s  w  K esm ark u .

Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w 
gardle, kataraluych zapaleniach gardła i kanału 
oddechowego, kokluszu itd. itd.

{ Flaszka soku 70 cnt.
Pudełko cukierków 35 cnt. 
Paczka ziółek 25 cnt.

iMF" Główny skład w Krakowie w aptece pod 
„białym Orłem" w Rynku Głównym A. Siedlec­
kiego iw  aptece pod „Gwiazdą" Józefa Trauczyń- 
skiego.

Apteka pod „białym Orłem" utrzymuje także:
Eau de Beaute Eau de P rincesse  woda piękno­

ści dla upiększenia i nadania delikatności twarzy 
i t. d.

Tran do picia w najlepszym gatunku (Dorsch 
Leber-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 cnt.

Kwas chloro - octowy do wygubienia brodawek 
i t. d. 1064 (9-12).

OLEJEK
na Reumatyzm i Podagrę

(G ośc iec ) .  n78(8-i2)
Dra Langa.

Zaleca się wszystkim cierpiącym: na reum a­
tyzm , podagrę (Gościec), d arcie  w kościach itd.
którzy już wszelkich innych środków bezskutecznie 
używali.

Dostać można jedynie w aptekach: A. SIEDLEC­
KIEGO pod „Białym Orłem" w Krakowie -— Z. 
RUCKERA we Lwowie — G. JOHANNIEGO W  Biel­
sku. — Cena flakonu 1 złr. 20 cent. — Sposób 
użycia dołącza się do każdego flakonu.

Świadectwo.
Wielka boleść i darcie w kościach, oraz na­

brzmienie w stawach, zmusiły mnie w jesieni w 
r. 1869 przez dłuższy czas w łóżku pozostać.

Używanie różnych środków było bezskuteczne, 
aż kazałem przynieść powyższy olejek Dra Langa, 
■a pomocą tego Środka zostałem zupełnie wyle­
czonym i obecnie, nawet przy zmianie powietrza 
nie czuję żadnych dolegliwości.

Stare Bielsko d. 19 stycznia 1870.
J a n  P e r s c h k e .

Prawdziwość powyższego świadectwa 
poświadczamy:

$. G. Gloxin proboszcz, G. S tefek  nauczyciel.

w Krakowie.

Zawiadamiam Szanowną Publi­
czność, że zamierzam udzielać 
prywatne lekcje ang ie lsk iego  
ję z y k a ;  ci zatem co pragną 
korzystać, mogą zgłosić się 

do mnie każdego dnia między 3-cią 
a 4-tą godziną po południu po dal­
sze objaśnienia.

J ó z e f  S leż an o w sk i ,
Na ulicy Szerokićj Nr. 486, na 1 - e m piętrze. 

i343(2-3) Plac Dominikański.

A p ro b o w an y

dentysta z Berlina
J. DŁUŻYNSKI,

mieszka teraz przy ulicy Florjańskiej 
Nr. 333, 1256(5 ?)

Przyjmuje przedpołudniem od godz. 9 do 
wpół do lsfcćj — popoł. od 2 do 4. 

Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5.

Do handlu pod firmą:

ANDRZEJA SCHULTZA
„pod t r z e m a  g w ia z d a m i” w  K rakow ie

nadszedł świeży transport

Ił arawanowej

HERBATY,
oraz tureckich

Śliwek i Powideł.
Również poleca wielki wybór

mrWŻŁW~m
angielskich i holenderskich

po u m ia rk o w an y ch  c en a ch .

1300(2-4)

MF* 1!! is ts l karnawał !!!

JADWIGA FIGLOWA
utrzymującą

MAGAZYN MÓD DAMSKICH
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 62 ,

przywiózłszy z n a j pierwszych magazynów zagranicznych

Czepeczki, Ubiorki, Kwiaty, Pióra, Zarzutki,
7338(2-3) o r a z  w sz e lk ie  p o t r z e b y  b a lo w e ,

zawiadamia o tóm osoby interesowane.

Przyjmuje nadto wszelkie materje i tarlatany
<3.0 Karbowania na garnirunlci

podług najświeższćj mody. — Falbany mogą być przyszyte do spodnie.

r Schwefelsaures Ammoniaksalz
welches vielfach zu landwirthschaftlichen Zwecken verwandt, 
wird, producirt jetzt und empfiehlt

Die V e rw a l tu n g  d e r  G a s -A n s ta l t  in K rakau .

SÓL AMONIAKOWĄ
Scłiwefelsaures Ammomalcsalz

często do zasilania roli używaną, wyrabia teraz i poleca
i34i(i-3) Z a rz ą d  Z a k ła d n  g azo w eg o  w  K rakow ie.

REWOLWERY
(nowego systemu).

Broń ta nie ma żadnćj innej sobie równej, gdyż w konstrukcji tej broni 
połączone są prawdziwie wszystkie przymioty, a to: dokładność, dalckonośność, pe­
wne um ieszczenie nabojów — piąkna — wytworna i s ta teczn a  robota — a przytóm:

po nadzwyczaj tanich cenach:
S elbstspanner o 7 milimetrów kalibru z 7 strzałami po 1© do 1 9  złr.

„ 10 „ „ z 6 strzałami „ t 9  „ 14 „
„ wojskowy z 6 strzałami „ 14 „ IB „

Naboje 7-milimetrowe po 3  złr. — 10-milimetrowe po 3  złr. 50 cent.
do rewolwerów wojskowych po 4 złr. 50 ct. za 100 sztuk.

Torby po 9  złr. — Zamówienia załatwia się za pobraniem pocztowćm.

H C a x ip ta g e n t ie  f u r  d i e  O st. u n g .  N A o r ia reb iie

R. SCHNIIT in Wien,
1353(1-12) S t a d t ,  K a r n t n e r r i n g  K T r .  XX.

O  -

a * '  D J A B E L
dwutygodnik humorystyczny, illustrowany,

zawierający
obok głębokich przeglądów wielkiej polityki powszechnej, najw ierniejszy obraz życia 

społecznego we w szystkich prowincyach dawnej Polski.

Prenumerata kwartalna: w Austryi złr. 1 . (Urzędy pocztowe prenumerując dla 
siebie, płacą tylko 8 5  cent.,) w Niemczech, w W. ks. Poznańskiem, Prusach W scho­
dnich i Zachodnich sr. gr. 9 5 ,  we Francyi, Belgji. Szwajcaryi i ks. Naddunajskich
3 franki, w Ameryce 4 franki.

Rocznik I- Djabła (oprawny) złr. 5 .  1319(3-3)
Prenumerata przyjmuje się tylko od 1 stycznia, 1 kwietnia, 1 lipca t 1 października. 

Adres: „ D o  D j a b ł a !  - c c  K r a K o w l e ! "

Do Pana

PIOTRA SZUMLAKOWSKIEGO,
f a b r y k a n t a  w y r o b ó w  k r u s z c o w y c h  w  O p a w i e .

Jest mi to bardzo przyjemnie oznajmić Panu, iż udało mi się za pomocą Pańskiej 
punktualnej dostawy, fundam entalnie wybudować, niemniej w ruch puścić w przeciągu 8 ty ­
godni mą fabrykę spirytusu.

Pański i i p a r a t  k o t o n o w y  jest wyborny i dostarcza mi 9 0%  T ra- 
lesa silny spirytus, wolny od swędnego olejku (fuzlu) t»© sE  d y e t y l a ą j l  l u b  
r e k t y f i k a c j i  t e g o ż .

Miałby ktoś z mych przyjaciół lub sąsiadów mieć zamiar podobną gorzelnię budo­
wać, polecam Pana najsumienniój nietylko pod względem aparatu, lecz oraz i pod każdym 
innym wzgledem. Pozostaję z szacunkiem

FelilŁS Rogoyslti, c. k. major.
Oleśna, dnia 19go grudnia 1870 r.
Przy powyższćj okazji zawiadamiam szanownych pp. obywateli i posiadaczy gorzelń, 

iż oprócz mej fabryki kruszcowćj w Opawie, istnieje nowo założona filia tójże w Jarosławiu 
ulica Krakowska Nr. 1 dla dogodności szanownych pp. obywateli, którym jak  dotąd i nadal 
mćm życzeniem będzie, starać się w obu tych fabrykach ile możności służyć.

1311(3-4) P. Szumlakowski.

Niesłychanie tanio do ilości i jakości potraw!
W restauracji „pod Murzynami na I. piętrze przy handlu kolonialnym

LEONARDA HIIEŻB
przyjmuje się a b o n a m e n ta  n a  ob jady  z 3ch potraw, 

miesięcznie po IO złr*. wal. austr.
Za 1©  złr. otrzymuje abonament 3 ©  bitetów, które może zużytkować nieregularnie — 

objady te składają sie z rosołu lub zupy, sztuka-m ięsa  i pieczystego z ja rzy n ą , 
obiady zaś z zupy i jednego m ięsa kosztują tylko 9 złr. miesięcznie.

£ML- Tamże dostać można w każdą niedziele i czwartek

FLAKÓW,
duża porcja 3 0  kr, — mała porcja 1 3  kr. w. a.

gdzie również każdego Czasu dostać można
wędlin, marynat, śledzi rozmaitych, kawioru, likierów, wódek gdańsk., 

piwa wojnickiego, lagier-bier, boka, herbaty, kawy, i t. d.
W©' W handlu kolonialnym jest znaczny zapas 

migdałów, rodzynków w różnycb gatunkach , fig su łtańsk ich , owoców obsm ażanych, 
cykat, pom arańczyków, i t . d . ,

letóre  po bardzo niskiej cenie sprzedaje się.
Biorącym w znacznych parijach na prowincję, odstępuje się rabat. 

Zarazem mam honor zawiadomić Szanowna Publiczność, iż otrzymałem
Ś w ieży  T r a n s p o r t  H e rb a ty  R ossy jsk ie j

po cenach od $  złr. 50 cent. do 11? złr. wal. austr. za 1 funt.
Polecam się łaskawym względom Szanownój Publiczności z powyższemi artykułami

1326(3 3) Leonard Mleżb.

I KURCZE EPILEPTYCZNE
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  I Ł l l l i a c l r  Berlin

KELLER & ALT w WIEDNIU.

Krótki

Żakiet zimowy
dobrze watowany

Złr. 12.
Eleganckie

Futro miastowe
Złr. 45.

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżne
okładane szopami

Złr. 40/

Wyborowe
SUKNIE MEZKIE

c
po zadziwiająco niskich

cenach

Keilera&Alta
W iedener H auptstrasse, II
vis-4-vis domu Frcihause, 

Ecke der Paniglgasse.
Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

Dobrze watowany

Paletot zimowy
Złr. 18.

Elegancki

Paletot zimowy
w najlepszym gatunku.

Zh. 30.
Wytworne

P a n t a l o n y

Złr. 6 kr 50.

994(21-?)

Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — Z wysokićm poważaniem

Keller & Alt,
majster krawiecki i właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. II

DOM BANKOWY i GIEŁDOWO-KOMISOWY

S. KOLISCHER & FUCHS
w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-a-vis Zakładu Kredytowego

poleca się 1097(16-24)

do s p r z e d a ż y  i z a k u p n a  w sz e lk ich  p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h  
i p rz e m y s ło w y c h ,  pod na j lże jszem i w a ru n k am i.

Zakupione papiery można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym.
Długoletnie doświadczenie giełdowe, jako tóż na wypróbowanćj rzetelności polegające 

stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi stolicy, dają publiczności najlepszą gwarancję 
ściśle  kupieckiego i rzetelnego w y k o n an ia  wszelkich poleceń.

CENNIK
z handlu nasion i zakładu ogrodniczego 

■ot Cieszynie, 
pod firmą KAROLA STEFFEK w Cieszynie

n a  r o k  1 8 7 1 ,
wyszedł z pod prasy i rozsyła się szanownój publi 
czności na frankowane listy bezpłatnie W p o l s k i n  

lub niemieckim języku.
Co rok pomnaża sie liczba naszych szanownycl 

odbiorców i daje świadectwo o naszej rzetelność 
ztąd ośmielamy sie prosić o dalsza przychylna 
i liczne zamówienia.
i304(3-3) Karoj steffek

w Cieszynie na Szląsku austrjack.

M a . r l e n g a . s B O  i n  W i e n
znajduje się

p ie rw s z y  i n a jw ię k s z y  a u s t r ja c k i

SKŁAD OBUWIA
Emanuela Sterna,

tak na sprzedaż w wielkich partjaci. jako tóż 
pojedyńczo, gdzie są w zapasie najele, mtsze sztj 
flety męskie, damskie i dla dzieci, również w naj. 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich” 
stałych cenach, a to:
Obuwie dla mężczyzn.

ze skóry patent............................ od fl. 4.50 do fl. 5.—
„ kozłowćj.............................   5.— „ „ 6.5C

„ „ cielęcej............................ . „ 5.— „ „ 7.—
„ „ „ z  4ną podeszwą „ „ 8.50 „ „10.-
ze sukna dla cierpiąc, na nogi „ „ 6.50 „ „ 8.—
z moskiewsk. lakieru . .  • ........  „ „ 6.— „ „ 7.50 '

z mosk. lak. * 4ną podesz. kork. „ „ 9.— „ „10.— I
buty juchtowe lub c ie lę c e .... „ „ 9.— „ „12.— j

Prunel., skórzan. lub aksamit. 1247(11-100) 
wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.8

» t  .  lepsze. „ „ 7.— „ „ 7.—
„ „ „ d o  ściągan. „ „ 3.— „ „ 4.6 ’
n « n „ „ „ 4.60 „ „ 6.-
„ „ „ n a  podesz w „ „ 5.60 „ „ 7.5

Ze sukna wykładane................. „ „ 6.50 „ „ 8.6
A tłasow e...................................... „ „ 6.— „ „ 7.6

dla dzieci i dziewcząt
Prunelowe, akórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3..*

n « T* „ „ 2.80 „ „ 4.-
dla chłopców

Buciki ze skóry c ie lecć j  „ „ 3.— „ „ 4.-
Polskie b u ty .............' . .................  „ „ 6.— „ „ 7.6

Dla braku miejsca, nic mogą tu w tóm miejs 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen ' 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatwiaja się za pobra-l 
niem należytości pocztą natychmiast.— Do zamó-1 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute , 
czniają się jak  najrychlćj.

Odprzedający otrzymają rabat.

H I  s IK v -
w

Nie do uwierzenia, a przecie j  
prawdziwe. 1098,«-1?

oryginalne, 
wytoorne, 

el bezcenne.
Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
Tylko I©  złr. prawdziwy srebrny zegarek cylirJ 

drowy z kryształowemi szkłami, minutnikierj 
wraz pięknym łańcuszkiem do zegarka 
złota talm i, z medalionem i kartą zaręczeni! 

Tylko 1© złr. 5 ©  ct. prawdziwy zegarek chr l 
no metrowy srebrny w ogniu złocony, z p 
dwójną koperta pięknie emaliowany, wraz 
pięknym łańcuszkiem do zegarka ze zło 
talmi, medalionem i karta zaręczenia.

Tylko 1 4  złr. zegarek ze złota talmi z poćwójr
kopertą (savonette), z koperta odskuk jac 
szkłem kryształowem, z wnętrzem niki wt 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złe t 
mi, medalionem i karta zaręczenia.

Tylko 19 złr. prawdziwy angielski srebrny eę 
rek ankrowy, ze szkłem kryształowem, g 

wirowaniem, z łańcuszkiem , medalionem ks; , 
zaręczenia.
Tylko 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remo >toi 

Prince Of Wales, najsilniejszego kalibr; 
szkłami krzyształowemi, wnętrzem niklowej
z prawdziwego złota talmi. Zegary te o 
są lepsze od innych, że nakrecaja sie b i 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talmi, medal. 
i kartę poręczenia 

Tylko 1 5  lub 1 8  złr. malutki zegarek dam 
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem 
szyje ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 

Tylko 1 3  złr. srebrny zegarek cylindrowy z o ' 
skakująeą kopertą, z grabem szkłem kry; 
tałowem, z łańcuszkiem i medalionem ze zh 
talmi.

Tylko 9 9  złr. najlepszy srebrny zegarek ank r
wy z 15 rubinami, z pięknym łańcuszkiem 
złota talSii i medalionem.

Tylko 9 9 , 9 4 ,  3© , 3 «  Złr. najlepszy, zegąa.' 
remontoir, ze szkłami krzyształwwemi i ai 
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 9 4 ,  9© . 9 8  złr. złoty zegarek dams!
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczeń 

Złr. 40 i 48 złoty zegarek damski z dyamentaj 
i długim łańcuszkiem na szyję. *

Złr. ©©, 9© , 8 © . 1©W. złote zegarki Remo j 
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. 9 © ©  i 3 © ©  złote chronometry, z podwć 
ną kopertą.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 20, 25,
60, 100.

Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6—12.
Łańcuszki ze złota talmi krótke złr. 1.6. >, i„h 

2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1.60, 2.( ., 3 
5, 6, 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony 
plem urzędu próbierczego.

IM l  Za nadesłaniem gotówki lub pobrań ti;ż  . 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 
godzin, a przedmioty nieodpowiednie chetńie 
mienionemi będą. — Nieregulowane zegarki o 

złr. taniej.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący Zegarkami znajdą wici I
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasł i 
a tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wieli 
Odbyt umoźebnia taką tanią sprzedaż zegarkó

Filip Fromm ^
Fabrykant zegarków,

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegeniibi. dl 
Wollzeile.

Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości 
praszam przeto odróżniać od podobnych pośl 

dniejszych. *
S t t ,  Uprasza się Szanowną Publiczność, k tó l 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgłl 
szenie się listownie lub osobiście do mnie, z* 

nim takowe gdzieindziej zakupi.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


